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Numer pojedynczy kosztuje 8 centów.

Przedpłatę przyjmują:
bióro Administracji „GAZETY i ’ AR OD 

przy ulicy Wałowej pod 1. 285 m.
OGŁOSZENIA (Inueraty) wszelkiego rodzaju 

przyjmują sie za opłatą od miejsca objętości wiersza 
drobnym'drukiem o e ta tó w ,  oprócz opłaty stemplo­
wej 30 centów za każdorazowe umieszczenie.

Przedpłatę i ogłoszenia na całą F r a n c j i )  przyj­
muje jedynie p. L u d w i k  P ł o ń s k i  w Paryżu Bou- 
ierard du Prince Eugene 59, p. Alojzy Oppelik, w 
Wiedniu Wollzeiie N. 22. p. Hermann Heller, Wiedeń, 
Hauptstrasse N. £3, pp- Haasenstein et Von;ler w Wie­
dniu Wollzeiie N. 9. i w Frankfurcie nad Menem.

LISTY wszelkie winny być przesyłane „ f r a n c o *  
■  LISTY r e k l a m a c y j n e  nieopieezetowane nie ule- 

gają frankowaniu. RłjKOPISMA nadsyłane do reda­
kcji nie zwracają się 1 bedą niazczone.

Krajowy zakład ubogich i sierot 
Stanisława hr. Skarbka w Drohowyżu.

IV.
Rachunki przychodów i wydatków przed­

stawiają za ozas od r. 1850 aż do listopada 1864 
wynikłości następne: a) od 1850 r. do inelus 
1858 r. Ogólny dochód z wszystkich gałęzi: 
1,683.586 złr. J5 et. m k ., czyli 1,767.766 zir. 
27 ct. w. a. Ogólny wydatek ; 1,655.356 złr. 
52 et. m. k., czyli 1,738.124 złr. 71 ct, wal. a. 
Reszta kasowa; 28.230_.zlr. 34 ct. na. k ., czyli 
29.641 złr. 56 et. w, a. b) za czas od 1. listo­
pada 1858 do tegoż 1864. Dochodów 1,187.388 
złr. 8 ct! w. a. Wydatków 1,150.380 złr. 61 ct: 
w. a. Reszty kasowej: 57.007 złr. 47 cent. w. a. 
c) Ogółem dochodów 2,955.154 złr. 35 et. Wy­
datków 2,888.605 złr. 32 w. a. Reszty kaso­
wej 66 649 złr. 3 ct. w. a.

Opuścimy rozDiór krytyczny każdej rubryki 
szczegółowy; wymagałoby to zbyt wiele miej­
sca, a dla czytelnika stałoby się zanadto żmu- 
dneiL, — ograniczymy się więc na wyświeceniu 
głównych działów rachunkowych, będących w 
związku z celem naszych dążności, życzeniom 
kraju odpowiadających.

A. Budynek teatralny z przyległemi doń 
zabudowaniami i sklepami, tudzież prawem pro­
pinacji i t. d. przyniósł dochodu czynszowego: 
n  ckaB od r. 1850 do końca 1858 — 190.579 zł. 
68 c. wal. a., zaś od 1858 do incl. 1864 roku 
137.947 zł. 81 c. Z przedsiębiorstwa redut i ba­
lów wpłynęło od 1850 do 1858 r. 20.237 zł; 45 c-, 
zaś w latach 1859 Jo 1864 7.154 zł. 12*/, e. 
Razem 356.279 zł. 6 c. w. a.

Z tego wydano w latach 1850 — 1858:
a) na utrzymanie i restaurację budynku tea­
tralnego 55.016 zł. 75 c., b) na renty logowane 
2.250 zł:, c) płace urzędników i aług domowych 
23.625 zł., d) na odnowienie teatru 5.063 zł. 45 c., 
ej wydatki redutowe 6.099 zł. 34 c., f) wydatki 
wspólne obudwóch teatrów 67.600 zł. W la tach  
1859—1864: g) na utrzymanie bndynkn 69.023 
zł. 24 c ,  k) płace urzędników i sług domowych 
15.900 zł-, «) wydatki wspólne teatrów 44,400 zł. 
Razem wszystkich wydatków 274564 zł. 99 c.

Po odtrąceniu wydatków pozostaje reszta 
81 714 zł. 7 c. jako kwota rozporządzalna, we­
dle osnowy statutów fundacyjnych, nżytą być 
mogąca na pokrycie niedoborów kasy tea­
tralnej.

Wynikłośei kasy teatralnej są następujące:
B) Co do teatru niemieckiego:

D o c h o d y :
za lata od r. 1858 do 

1850—1858 końca 1864
1. Z przedsta­

wień na ra ­
chunek dawa­
nych i gub-
weflcyj rząd. 205.042 zł. 50 c. 54 726 zł. 88 c.

2. Z przedata 
wień prywa­
tnych . . 3.965 „ 74 „ 4.643 „ 29 „

3. Z przedsta­
wień wspól­
nych . . 14.674 „ 3 ,________ __ _

•/. 223.682 „ 27 T  59.370 „ 17 „
Ogółem 283.052 zł. 44 ct. 
W y d a t k i .

4. Utrzymanie 
teatru niemie­
ckiego pod­
czas admini­
stracji na ra- 
ehonek wła- 
roy, jakotet
subwencjo dy­
rektorom nie
mieckim wy- , „
płacane 260.101 zł. 4 c. 173.966 zł. 94 c.

5. Przedstawie­
nia wspólne i
rozmaite po- ___
toczne . . 85.982 „ 88 « 18.900 „ 5 «

•/. 346.188~7~92~ń 192-866 „ 99~^
Ogół 539.050 zł. 91 ct

C) Co do teatru polskiego. 
D o c h o d y :

ti. Z przedsta­
wień na ra 
chunek wła­
sny dawanych 
od 1850 do in-
clusive 1854 129.826 „ 77 „

7. Z wydzierża­
wienia folwar­
ku Kortnma 14.118 ,  93 ,  9.787 „ „

8. Subwencja z 
funduszu do-
mestykalnego 37.800 » — „ 25.200 „ — „

i .  181.745 z t  70 c. 34.987 zł. — c.

W y d a t k i :
9. Przedstawie­

nia na rachu-
neK własny 110.159 zł. 40 c.

10. Subwencja 
dyrektorom z
fund. d cm est. 1 5 .085  z ł. —  „ 25.176 zł. 66 c.

Ogół 213.732 zł. 70 c.

•/. 125.244 zł. 40 c. 25.176 zł. 66 c.
Ogół 150.421 zł. 6 c.

Porównanie teatr niemiecki teatr polski 
Dochody . . .  283.052 z>. 44 c. 216.732 zł. 70 c. 
Wydatki . . . 539.050 „ 91 „ 150.421 „ 6 „

Ni(d>bór 255.998 zł. 47 c.
Nadwyżka 66.311 zł. 64 c.

Niedobór wykazany scecy niemieckiej, pokryto:
a) powyższą nadwyżką sceny polskiej;
b) całą kwotą rozporządzalną; 

pozostałą z dochodów budyn­
ku teatralnego . • 81.714 „ 7 „

c) Nadużyciem dochodów 
kaby, wyłącznie do zakładn u- 
bogich i sierot należącej, w
ilości . . . .  107.962 „ 76 „

Suma jak  wyżej 255.998 zlr. 47 c.
Są to korzyści pierwsze, wprowadzonej ad­

ministracji rządowej. Liczby wykazu naszego, 
zebrano i zestawiono tak dokładnie, ile można 
było uczynić to z rachunków rządowych i do­
świadczeń władnych, długoletniom staraniem w 
tej gałęzi uzbieranych, i mogą być — pomijając 
różnicę nieznaczną, któraby okazać się mogła 
tylko z dokładniejszego wejrzenia i sprawdzenia 
wnętrza rachunkowego, dotąd zamkniętej" dla 
świata, — uważane jako prawdziwe. Wpra­
wdzie umieszczano w rachunkach administracji 
teatralnej, pod rubryką „wydatków rozmaitych i 
wspólny ćh“ wszystkie koszta wystawy, ubiorów, 
nowych partytur i utworów tak opery jako też 
komedji niemieckiej, lecz ezperymenta te ra­
chunkowe , które pozornie wykazały zmniej­
szenie wydatków sceny niemieckiej, nie zam­
knęły aui nam ani publiczności światłej dro­
gi poznania ; wiemy bowiem bardzo dobrze, raz, 
że opery polskiej we Lwowie niebyło i nie ma, 
chociaż być powinna, powtórc, że scena polska 
i jej dyrektorowie przez cały ciąg czasu trwa­
nia administracji rządowej, skazani byli na sta­
nowisko podrzędne, cierpiące, a dobijając się 
o potrzeby konieczne codzienne, walczyć musieli 
bezustannie z przeciwnościom!, scena zaś niemie­
cka wszystkich atrybueyj princypatn, nzurpowa- 
nego na grancie polskim, nadużywać. W końcu 
dodać potrzebo, że do każdego wydatku, nawet 
istotnie wspólnego, teatr polski w miarę liczby 
przedstawień tylko w jednej trzeciej* części 
mógłby być liczonym.

D) Dobra instytutowe są dziś wydzierża­
wione i przynoszą dochodu rocznego brutto
85.000 do 90.000 "złr., dochody z lasów będą­
cych w administracji własnej ważą się od 20.000 
do 40.000 złr. rocznie; odsetki od kapitałów
10.000 do 12.000 złr. inne dochody niestałe około
10.000 do 15.000 złr. rocznie przvnoszą ; razem
125.000 do 160.000 złr. — Wydatki stałe s ą :
a) płaco urzędników i sług po odtrąceniu służby 
gmachu teatralnego ca: 20.000 złr. Tu wcho­
dzą głównie: kurator 8.400 złr., dyrektor dóbr 
1.050 zlr., budowniczy 1.050 złr., pauszalia po­
dróżne dyrektora i budowniczego 2.100 złr. 
Resztę urzędników i sług w dobrach mają pła­
ce małe, do czynności swoich zastosowane ; b) 
podatki rządowe i daniny od 20.000 do 28.U00 
złr., przeciętnie więc około 24.000 zlr., c) bu­
dynków utrzymanie i nowych zbudowanie rocz; 
nie około 4.000 do 6.000 złr., d) kościoły i 
szkoły, przeciętnie 4.000 złr. e) odsetki od 
kapilitłów dłużnych 5.000 do 6.000 złr., 
A dodatki naturaliów dzierżawcom przecię­
tnie 15.000 złr., gjrożne inne 10.000 złr., 
A) na budowę właściwego instytntn w Drohowy- 
żu dopiero od roku 1858 łożyć zaczęto cośkol­
wiek ; od r. 1850 do 1858 nietylko nic nie bu­
dowano, lecz nadto npaść i zniszczeć dano mn- 
rom, wyprowadzonym przez śp. fundatora tak, 
że po 9letniej przerwie dawna budowa nie na­
kryta, rnnęła, a nową z gruntu budowę rozpo­
czynać musiano. Preliminowano rocznie od
20.000 do 30.000 złr.

Dalej wydano na koszta nadzwyczajne, któ­
re zakładowi wskutek zaprowadzonej admini­
stracji poprawnej przyrosły, i których byłby 
nie zaznał przy swej starodawnej zarządu for­
mie; te są:

I. Nagrody i  remuneracje, 
dawane głównie ek. urzędni­
kom ; kwota ogólna tej rubry 
ki za lata 1850 do 1864 wy­
nosi . 18,722 „ 92 „

II. Dyety i koszta podró­
ży , podobnież ck. urzędników
wynoszące za czas powyższy 8.788 „ 56 „

III. Koszta kancelaryjne, 
drogowe, mostowe dziury itd.
za czas tenże . . 6.185 „ 98 „

Razem 33.697 złr. 46 c.
I czyłiż dziwy, że tak trudno odebrać za­

rząd funduszu tego?...

Wydatki roczne wynoszą około 80.000 do
100.000 złr., oprócz spłaty długów, o których 
zaraz rzecz będzie; prze wyżka czyli resztka 
kasowa dochodzi rocznie do 20.000—30.000 złr.

E) Umorzenie długów funduszu, fctóre 
jakto już w arze. 195 naszego pisma wykaza­
liśmy, wynosiły w r. 1848 razem 339,817 złr. 
m. k.. postępuje bardzo leniwo, chociaż przy 
tak ogromnych dochodach i tak mizemem uży­
ciu środków na budowę instytutu, dawno i zu­
pełnie spłacone być powinny. Wedle nodań n- 
rzrdowj ch, pozostaje jeszcze na rok 1865 kwo­
ta dłuż aa 162,303 złr. ra. k. do spłacenia. Umo- 
rźono więc od 1849 do 1865 roku tylko 
177.514 złr.

E) Nie wykazywaliśmy dotąd, przy docho­
dach fuudacji żadnych wpły wów z rent, zaliczek 
i kapitałów indemuizacyjnych, te bowiem do­
chody uważaliśmy jeko nienaruszalny majątek 
fuuduszowy, który w liczbie pełnej do kasy 
wpłynąć i ani na szelą^ naruszony być nie po­
winien. Z wykazu rządowego jednak z umart­
wieniem dostrzegamy, że chociaż pobrano z kas 
indemnizacyjnych rentów i zaliczek do roku 
1858 . . . .  139.106 złr. 85 c.
od roku 1858 do r. Is64 . 33.410 „ 30 „
zaś kapitałów indetenizacyj- 

nyck od 1850 do 1858 . 177.335 „ 2 „
od 1858 do 18t>4 r. . . 107.788 „ 84 „

razem 457.641 ’ T"7
W kasie zakładn kapitelów 

czynnych na początku r.
1865 znajduje s;ę tylko . 217.487 „ 10 „

Że przeto zmarnowaao ka­
pitała zakładowego dla u 
bogich i sierot w kwocie 240.153 „ 91 „

Otóż i dalsze korzyści wprowadzonej admi­
nistracji rządow ej! Widoczna, że fundusz ubo­
gich i sierot był na drodze najlepszej pójść za 
zmarnowanemi dobrami krajowem i!

Chcąc zachować do dalszej rozprawy krew 
zimną... przemilczymy nasze zdanie w tej 
ntierze a znając dokładnie przepis odpowie­
dzialności nądu  za postępki swoich organów 
urzędniczych, ufamy że ten zakład wolnym bę­
dzie przynajmniej od odpowiedzialności wszel­
kiej za pretensje, podniesione skargami i proce­
sami przeciw niemu przez dzierżawców dóbr i 
inne osoby, i uie wątpimy, że reprezentacja kra­
jowa protest odpowiedni uczyni, i odbierając jak 
najspieszniej fundusz ten z rąk, które dzierżą go 
nieprawnie, zachowają go od zagnby, która mu 
grozi.

Sprawę rokowania, prowadzoną przez wy­
dział krajowy z c. k. namiestnictwem, rezul­
tat onaj i stan dzisiejszy, podamy w dalszym 
artykule.

Przegląd polityczny.
Wszystkie dzienniki niemieckie, francuskie 

angielskie, przepełnione uwagami nad umową w 
Gastein, i wszystkie widzą w niej zwycięztwo 
Prus. O igtnionin tajemnej konwencji nie wąt­
pią, ale czy Prusy zechcą waruuków dotrzy­
mać ? Ozy Airatrja ma rękojmię, iż ją  wynagro­
dzą albo danum pomocy w r a z i e  wojny wło­
skiej, albo w inny sposób. Plan reformy związ­
ku Rzeszy niezawodnie między obu mocarstwami 
umówiony i w formie projektu reorganizacji 
wojskowej Rzeszy wyjdzie wkrótce na jaw. Ale 
w przeprowadzeniu tego planu esy znowu Pru 
sy nie będą szukały więk izyeh dla siebie zdobyć 
niż umówione korzyści ? A Austrja będzie mu­
siała znowu poczynić ustępstwa, będąc w tern 
samem położeniu przykrem.

S p raw a  w ę g ie rsk a  w nowe przechodzi 
stadjum. Centralistyczne dzienniki występywały 
przeciw żądaniom Węgrów rozległych praw dla 
sejmu węgierskiego. Ńic nie pomogły dowodze­
nia dzienników peszteńskich, iż Niemcy austi jac- 
cy powinni dążyć do ściślejszego połączenia się 
i  Rzeszą, do utworzenia parlamentu niemieckie­
go w Frankfurcie, a w takim razio rozdział jak  
największy między prowincjami niemieckiemi a 
Węgrrmi będzie im bardzo na rękę. Centraliści 
tę radę odrzucają, czem dowodzą, iż im głó­
wnie chodzi o hegemonię nad nieniemieckiemi la­
dami w Austrji.

Niektóre federaliatyczne dzienniki powstają 
przeciw żądaniom Węgrów, utworzenia osobne­
go ministerstwa węgierskiego, obawiając s ię , iż 
w takim razie w drugiej połowie monarohi 
wzięliby Niemcy górę i Austrja rozpadłaby na 
dwie połowy, węgierską i niemiecką. Stronnioy 
więc federalizmu podmawiają Kroatów, Serbów, 
Rumunów, aby nie przywracali unii z Węgrami, 
nie udawali się na sejm pesztański. Pragną oni, 
aby wszystkie ludy austrjackie równą mieli au­
tonomię, a więc aby się Węgrzy zrzekli żąda­
nia osobnego ministerstwa i połączenia w je­
dnym sejmie wszystkich ludów węgierskiej ko­
rony, a  zadowolnili się takiem stanowiskiem ja- 
lfie mkć będą Czechy, Galicja itd.

Do tych głosów centralistów i federalistów

przyłączają się teraz i głosy dzienników półu 
r jędowycb i urzędowych i "domagają s ię , aby 
Węgrzy zrzekli się żądania osobnego minister* 
stwa, i nie upierali się przy tem, aby dla wspól­
nych spraw węgierskiej korony i reszty monar­
chii, zbierały się delegacje przypadkowe,, to jest 
od razu do razu,  lecz aby istniały stałe ciała 
reprezentacyjne dla całej monarchii. Jeden z ta­
kich głosów urzędowych umieściła wczorajsza 
Gazeta Lwowska w korespondencji z Wiednia, 
którą powtarzamy jako skazÓ77kę zamiarów 
rządu. Korespondencja ta brzm i.

,,Zgoda z Węgrami jest potrzebą, jak  to or­
gana opinii publicznej w całej Austrji uznały, i 
i każdego pewnie cieosyło, iż ze zmianą rządu 
możliwość zgody przyznana została. Jak  zaś 
zgoda ta z powszechuern zado woleniem nastąpić 
ms, wypowiedziane być może jedynie w propo­
zycjach królewskich, które rząd wniesie ca sejm, 
i musielibyśmy żałować, gdyby w skutek usiło­
wań stronniczych sejm węgierski odwlec chcia­
no, jak  teraz już żałujemy, iż dzienniki węgier­
skie występują znów otwarcie poglądem swym 
dualistycznym i otwarcie wypowiadają, iż dla 
Węgier żądają wszelkich korzyści nowoczesnego 
konstytucjonalizmu. Jeżeli tak jest, to niechaj 
zważą, iż nowoczesny konstytncjonalizm jest 
kwiatem europejskiej cywilizacji i oświaty, i 
stoi w najwyraźiiidjszem przeciwieństwie do 
ciasnego przesądu narodowego i egoistycznego 
przeceniania się, które w dualizmie i unii per­
sonalnej, a do tego dążą, na jaw  wychodzą. 
Unia personalna miała może sens w wiekach 
średnich; w naszym czasie jest ona nonsensem. 
Cóż to ma być owa unia personalna dwóch kra 
jów konstytucyjnych? Mają to być dwa zgro­
madzenia samodzielne obok siebie, dwa raiui- 
aterja niepodległe w jednem i tem samem pań 
stwie. Zatargi, jakie z takich zasad wyrodzió 
się muszą, są tak rozliczne, iż wyliczyć niepo 
dobna, — pytamy się tylko, czyli zagodzenio 
takich zatargów na drodze konstytucji jest mo­
żliwe? Jeżeli ząś zatargi te na drodze konsty­
tucyjnej załatwione być nie mogą, stać się to 
więc musi przemocą — tu zaś mamy przed sobą 
wojnę domową, jako następstwo unii personal­
nej w krajach konstytucyjnych. Usunięcie zaś 
wojny domowej, powodzenie i rozwój prawa i 
wolności we wszystkich krajach musi być naj 
wyższym celem rządu austriackiego, dla togo 
bezzasadne są wszelkie obawy, iż rząd Węgrów 
chce faworyzować, i żo obrał element dualisty 
czny na podstawę swych operacyj. R z ą d  d ą ż y  i 
d ą ż y ć  mu s i  j e d y n i e  i w y ł ą c z n i e  do u s u ­
n i ę c i a  ws z e l k i c h  p r z e c i w i e ń s t w  w p r a ­
wi e  p u b l i c z n e m,  do z a p r c w a d z e n i a  n a j ­
ś c i ś l e j s z e g o  i n a j s i l n i e j s z e g o  z w i ą z k u  
r z e c z o w e g o  w s z y s t k i c h  c z ę ś c i  p a ń  
s t w a ,  a t o  p o d  z u p e ł n i e  r ó w n e m i  
w a r u n k a m i ,  p o d  j e d n ą  i t ą  s a m ą  s u ­
m ą  p r a w  i o b o w i ą z k ó w ,  z d o z w o l e ­
n i e m  na  j  r ozi  egl  e j s  z ej  i l e  b y ć  m o ż e  

' a u t o n o m i i  w a d m i n i s t r a c j i  i p r a w o ­
d a w s t w i e .  Ta autonomia nie ma być jednak 
rozpadnięciem się państwa, łecz zostawić ma 
wszelkim uprawnionym elementom wolne pole 
działania do własnego rozwoju, z tem przeko 
naniem, iż to cc nie jest sprawą krają, trakto­
wane być musi jako sprawa państwa, i to w 
formie, która z jednością państwa pogodzić się 
da. Pierwszą więc koncesją, jakiej oczekujemy 
od zwołać się mającego sejmu węgierskiego bo­
dzie uznanie, iż  s p r a w y  p o w s z e c h n e  
n i e  o d  r a z u  d o  r a z n ,  l e c z  z a w s z e  
t r a k t o w a n e  b y ć  m u s z ą  p r z e z  c i a ł o  
r e p r e z e n t a c y j n e ,  w tym celu utworzyć 
się mająca, którego uchwały sankcją cesarską 
zaopatrzone, mają mieć moc prawa w całem 
państwie. Jeżeli zasada ta i jako konsekwencja 
bezpośrednio z niego wypływająca, jeżeli dwa 
warunki zasadnicze, to jest wspólne ciało re­
prezentacyjne i ministerjum państwa przyznane 
będą, wtenczas zgoda będzie możliwa, i wiecz­
ne, trudne do przewidzenia zatargi, które dua­
lizm wyradza, ku osłabieniu potęgi i przewagi 
państwa, trwale usunięte zostaną,1*

Jeżeli teraźniejsze ministerstwo trzymać się 
zechce upornie wytkniętej ta polityki, to nie wi­
dzimy sposobu pojednania się z Węgrami. Przy­
wrócenie unii między Siedmiogrodem, Kreacją a 
Węgrami, czynić ma ministerstwo zawisłem od 
zrzeczenia się Węgrów osobnego ministerstwa i 
zgodzenia się ca wzięcie udziału stałego w 
wspólnym parlamencie anstrjackim. Czy więk­
szość posłów węgierskich te warunki przyjmie, 
wątpimy.

F ra n c ja . Cesarstwo tylko czas krótki za­
bawi w Fontainebleau. Obóz pod Chalonem 
zostanie dnia 4, września zwinięty. Książę Gram- 
mont, poseł fran uzki przy dworze austriackim 
dopiero w w rześn iu  wróci do Wiednia. Monitor 
ma ju ż  temi dniami ogłosić dekret, zwołujący 
stany jeneralne algierskie na dzień 22. wrze­
śnia. Dzienniki paryzkie uważają jednozgodnie 
zawarte w Gastein układy, za klęskę przez Au- 
strją poniesioną. La France w artykule bardzo 
namiętnym, napissmym z powodu konwencji wo» 
ła : „Biedna Auatfjo! i ty cbceBZ odzyskać na- 
powrót utracone stanowisko wielkiego mocar-
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stwa?“ Ten sam dziennik utrzymuje, że ks. 
Angnstenburgbki zaprotestował przeciw dalsze­
mu trwaniu kondominatu w księstwach Zaelbiań- 
skich i protestaeję swoj'q Bundestagowi prze­
słał. Abdelkader wyjeżdża do Włoch, zatrzyma 
się czas jakiż w Rzymie a następnie uda się 
do Aleksandrji.

Z R zym u donoszą, że rząd papiezki sprze­
dać musi teraz niektóre skarby Watykanu, aby 
być w stanie wypłacać pensje urzędnikom Tak 
upoważniono już księży z San Piętro de VincoIi 
do sprzedaży sławnego obrazu Gnida Re. i"?o 
„nadzieja1* za 3.000 skudów jakiemuś Angliko­
wi. Obraz ten jest dziesięćkroć większej war 
tości. Kardynał Antonełli miał reprezentantom 
rządu papiezkiego zagranicą przesłać okólnik, 
w którym zaprzecza inspiracjom, jakoby dwór 
rzymski wskutek wdania się któregoś z mo­
carstw zagranicznych miał zerwać negocjacje 
z królestwem Włoskiem. Pożyczka rzymska, za­
wrzeć się teraz mająca, m& dostarczyć fundu­
szów na zakupno broni i pfżyHorów wojennych 
od byłego księcia Modeńskiego. Włoskie Izby 
mają być rozwiązane, nowe wybory odbyć się 
mają między 1. a 15. październikiem, a nowy 
parlament zLitize się w takim razie 5. listopa­
da w Florencji.

Od wydawnictwa.^
Przedpłata na „Gazetę Narodową1* na 

cztery  m ie s ią c e ; t. j. na czas od 1. 
września do końca grudnia bieżącego roku
w  m i e j s c a ...........................5 zlr. — ct.
z p r z e s y łk ą  p o c z to w ą  6  „ 4 0  „

Korespondencje Gazety Narodowej.
W iedeń d. 27. sierpnia.

(rt) Obiegają tu pogłoski, że hr. Mensdorff 
otrzymał jak,ei3 szczegółowe doniesienie z księztw 
Naddunąjskich, o mających się między księciem 
Kuzą, księciem serbskim i stronnictwem rewolu- 
cyjnem greckiem zawrzeć układach, których ce­
lem ma być rozpoczęcie walki z Turcją, a re­
zultatem wyparcie Muzułmanów z Europy i u- 
tworzenie trzech państw niepodległych, to jest 
rumuńskiego, serbskiego i greckiego. Z Grecji 
dzisiejszej rnhnoby dołączyć prowincje turec­
kie: Tesałię, Macedonię i Epirus, a do Serbii 
prowincje słowiańskie Turcji. Rząd moskiewski 
ma być we wszystkie te plany wtajemniczony, 
i ma wykonanie ich poprzeć równoczesnem za­
atakowaniem Turcji na innym punkcie. Gdy je­
dnak Moskwa wie dobrze, iż stronnictwo ruchu 
nie sprzyja ani panującemu w Rumnuii Kuzie 
ani Michałowi serbskiemu, utrzymują, że poro­
zumiewa się jednocześnie z ćartją dążącą do 
obalenia tronów wspomnianych książąt. Ile w 
tem wszystkiem prawdy, osądzić nie trudno. 
Projekta tego rodzaju robią się łatw o; trudniej­
szą jest rzeczą wykonać je  ; zresztą nadziej d au­
torów wspomnianych planów, oparte na tem przy- 
pnszczoniu: iż Europa wyznając zasadę nie­
interwencji, i tym razem niemym tylko byłaby 
widzem, są co najmniej dziecinne.

Wspominam o tem wszystkiem, bo mniema­
nie że się w księztwach nowe ruchy przygoto­
wują i że Moskwa przygotowania te proteguje, 
mocno jest tu rozpowszechnione. Ostatnie ruchy 
w Bukareszcie w ścisłem z tem wszystkiem ma­
ją  być związku.

Mówią tu znowu wiele o nastąpić mającem 
powołaniu arcyksięcia Szczepana na godność pa- 
latyua Węgier. Czy ta pogłoska jest tylko prze­
żuwaniem dawniejszej, czy taż wiadomością, o- 
partą na prawdziwycn jakich podstaw ach, nie 
wiem. Arcyksiążę Szczepan przybył właśtsie do 
kąpiel czeskich w Franzensbadzie.

Gaz. Wiedeńska ogłosiła już nominacje sze­
ściu nadżnpanów o których w ostatnim mym li­
ście wspomniałem, mianowicie pp. Vay, Fiatb, Pe­
chy, Sziigenyi, Forgach i Wenkheim. O zwołaniu 
sejmów nie pewnego jeszcze nie ma. Mówią 
wprawdzie że hr. Beicredi miał oświadczyć, że 
sejmy w krajach tak nazwanych niemiecko-sło- 
wiańskich już w październiku tego roku «*ię zbio­
rą , mimo to zdaje mi się, że wolno wątpić w 
prawdziwość tej wersji, bo według wszelkiego 
prawdopodobieństwa zwołanie sejmów krajowych 
od nchwał sejmn peszteńskiego będzie zawisłem, 
a ten sejm ma być przeprowadzonym sejmami 
siedmiogrodzkim i chorwackim.

Sejm siedmiogrodzki ma się zebrać na pod­
stawie nstawy wyborczej z r. 1848. Stronnictwo 
węgierskie które dziś stoi u stera rzą d u , nie 
jest b y n a jm n iej za bezwzględną unią Siedmio­
grodu z W ęgrami, i pragnie jedynie takiego 
połączenia, jakie istniało do r. 1848 między 
Chorwacją a Węgrami. Chodzi o unię lecz 
nie o centralizacje w Peszcie, nie o zabsor- 
bowanie Siedmiogrodu Inn innej prowincji 
krajów korony węgierskiej. Stronnictwo eta- 
rokonserwatywre, dziś rej wodzące, żąda, by 
posłowie siedmiogrodzcy najpierw na własnym 
sejmie zajęli się rewizją artykułu o unii i u- 
staw z r. 1848. Dla Węgier zdaniem starokon- 
serwatystów wystarcza, jeżeli Siedmiogród tak 
samo jak Chorwacja, jako kraj jedynie, a nie 
jako pojedyńcze węgierskie powiaty, weźm e u- 
dział w wspólnem ustawodawstwie krajów ko­
rony ś. Szczepana, zostawiając każdej części 
jak  najobszerniejszą autonomię krajową, ograni­
czając ją  jedynie pod względem wspólnej ad­
ministracji politycznej, sądowniczej i finansowej; 
koniec końców, czy w takim, czy w odmiennym 
di) Węgier stosunku stanie Siedmiogród, na ka­
żdej sposób stosunek, w jakim  go p- Schmer- 
ling do Węgier i do Wiednia na mocy swoich 
patentów lutowych postawił, nadal istnieć nie 
będzie i istnieć nie może.

Zwołanie sejmu siedmiogrodzkiego ma już 
wkrótce nastąpić. Stanowczej uchwały co do
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terminu zwołania niebyło jeszcze do wczoraj. 
Wczoraj odbyła się narada ministerstwa, pod 
przewodnictwem cesarza, na której naradzie 
m idi się Dorozumieć co do tej sprawy hr. Bel- 
credi z hr. Mailathem i Esterhazym.

Tawernikus p. Senyey wrócił wczoraj do 
Pesztu. Kanclerzem Chorwacji ma być w miejsce 
Masuranicza mianowany baron Schelienbach.

O możliwości mianowania hr. Gołuchows- 
kiego namiestnikiem G alicji, słychać tn córa* 
częściej.

Między dworami wiedeńskim i berlińskim 
zdaje się najlepsza teraz panować zgoda. Najj. 
Pan ma odwdzięczając się królowi pruskiemu, 
oddać mu wkrótce wizytę w Berlinie.

/ C , ,  F io renc ja  d. 24. sierpnia.
(AJO) N e potrzebuję wam mówić, bo się sa­

mi domyślicie, że od dni kilku o niczem nie 
wspominają włoscy politycy, jak  tylko o liście 
Maksyma D’Azeglio. Rząd ucieszył się bardzo, 
odczytawszy pratę swojego ambasadora. La- 
marmora zdaje się, że po tej puDlikacji nia po­
trzebuje nic już robić, że słowa wysoko poło­
żonej osoby powinny wystarczyć. Gazetta Uffi- 
ziale umieściła długi pochwalny artykuł, za nią 
poszły w tejże samej chwili IJltalie, UOpinione 
i inne półnrzędowe czasopisma. Organa postę­
powych zgadzają się także po większej części 
z panem D’Asreglio, co s.ę tyczy polityki we­
wnętrznej, ule rozbierając politykę zewnętrzną, 
t. j. stosunek królestwa Włoskiego do Austrji 
w sprnwie weneckiej i do Rzymu, nie podziela­
ją  całkowicie zdań szanownego ambasadora. 
D’Azeglio powiedział, że Włochy nie powinny 
ani myśleć o wojnie z Austrją, że Wenecję na­
leży otrzymać na drodze pokojowo - dyploma­
tycznej. Postępowi m ówią: dobrze, ale gdy po­
lityczne zasoby wyczerpią się zupełnie, czyż 
mamy zrezygnować na wenecką prowincję ? Spra­
wę rzymską poruszył ambasador nadto pobie­
żnie, podczas gdy ją  jako najważniejszą — naj­
obszerniej powinien był rozbierać. Wenecjanie 
zmartwili się bardzo. Tyle o tym przedmiocie.

Powracając raz jeszcze do smutnej sprawy 
pułkownika de VUlata, tyle mam powiedzieć, 
że naród burzy się ciągle i g rjzi nie tyle oska­
rżonemu oficerowi, o ile samemu ministrowi woj­
ny. li miarkowani chcieliby wprawdzie uspokoić, 
ale głosy icł zamiast coby miały ugasić ogień, 
dorzucają palnych żywiołów do zarzewia. W 
Turynie zbierają adres do króła, w którym po­
proszą monarchę o usunięcie Vilattego. Nie 
wiem czy adres przyjdzie do skutku; nie wiem 
czyli w razie nadesłania adresu Wiktor Ema­
nuel uczyni zadosyć żądaniom narodu, ale tyle 
wiem, że sprawa tak p. Villatego, jak i Petittego 
jest bardzo ważną i drażliwą, kiedy najlojalniąj- 
szy kupiecki Piemont pierwszy daje inicjatywę 
do protestacji i do podpisywania adresów. Mini­
ster .hanza wystosował okólnik do wszystkiej 
prefektów, w którym prosi podwładnych, 
on. zechcieli uspokoić wzburzone umysły Pro- 
testacje i zbieranie mityngów nazywa aktem 
nielojalnym, ponieważ osoby świeckie mięszają 
się do spraw armji, i chcą ńierossważną krytyką 
wywołać wzgardę ku dobrze zasłużonym ofice­
rom. Z tego wszystkiego, mojem zdaniem, było­
by najlepsze, gdyby p. Villata wyjechał sobie 
cichaczem z pięknej Italji, gdzie nie ma czego 
siedzieć, a gdyby jenerał-minister Petitti ze­
chciał ocalić swój honor usunięciem się z ga­
binetu. »

Dla apostoła Mazziniego, zamieszkałego w 
Londynie, zbierają od dawna niektóre dzienniki 
składki, na drodze jawnej subskrypcji. UUnita 
Italiana mówi, że pieniądze służyć będą Mazzi- 
niemu do utrzymywania i nadal apostolskiego 
posłannictwa. Dińtto, który od ostatnich dni po 
bytn swego w Turynio był gorąoym zwolenni­
kiem polityki mazzinistowskiej , zaczął' powoli 
zwijać chorągiewkę we Florencji. Nie rozpisat 
składek, nic wspomniał o tryumwirze. Okoli­
czność najnowsza przerwała jego milczenie, o- 
świadezył się przeciw Mazziniemu. Rzecz tak 
się ma. W Medjolanie zawiązało się przed kil­
ku tygodniami towarzystwo „woluomyślnych“ 
(Libri pensatori), którego członkowie naśladując 
woinomyślnycb Belgów, postanowili nie żyć w 
łonie żadnej religji. Powstrzymam się od rozbie­
rania tej nowej idei, które sprowadza na bar­
dzo obszerne poie, a rzucę tę tylko uwagę, że 
chcąc być wolnym od jakiejbądź formy religij­
nej, potrzeba być pierwej bardzo wykształconym 
i szlachetnym, a takich o ile mi się zdaje dziś 
nie bardzo wiele w Włoszech jak  i w całej Eu­
ropie. Po towarzystwie medjolańskiem zawiąza­
ło się niezwłocznie drngie w Sienie, któremu po­
maga wiele swemi pracami zdolny pisarz De 
Boni. Mazziniemu nadesłało ono dyplom człon­
ka honorowego. Tryumwir odpowiedział, że 
członkiem być nie może, ponieważ woluomyślą- 
cy jako Indzie, mający odrębne zapatrywanie się 
od reszty społeczeństwa, nie zajmowaliby uę  
sprawą rzymsko, którą wzgardą ku Dapizmowi 
zwalczyć należy. W liście swym rozbierał Mazzini 
rozmaite nadzwyczajne teorje, któ~e Diritto tak 
osądził: „To teorje stworzyły w ostatnich
latach ograniczonych patrjotów i młodzież próż- 
niaczą, zdolną poświęcać życie na różne nad­
zwyczajne pomysły, zdolną zabijać nudy 
dla ojczyzny na ławach knajp i szynków.** — 
WszyBtkie prawie dzienniki powtórzyły ten u- 
stęp Diritta, bo dziennik dawniej mazzinistow- 
ski, dziś zaczyni przechodzić pod sztandar czy­
sto postępowych. Podajemy mu wszyscy dłoń 
bratnią. Mazzini utworzył Włochy do roku 1859. 
Od tego czasu pracuje mimowolnie nad ich roz­
działem. Pierwej wielbiliśmy zacnego patrjotę, 
teraz nic możemy pod żadnym warunkiem po­
dzielać zdań zapalonych.

Przypomnicie sobie zapewne, że Unita Cat- 
tolica miała rewizję w swem biórze, przy któ 
rej to sposobności zabrano jej wiele antinaro- 
dowych rozpraw i nie małą sumkę świętopie­
trza. Otóż redakcja ogłosiła teraz, że300.0Qo (111)

z dnia 29. sierpnia 1865.

podpisało protestaeję przeciv. samowoli rządo­
wej. Protestacji nie widział jeszcze nikt. Ko­
chany nasz dziennik niepokalany chciałby wy­
wołać sceny hiszpańskie, ale to niestety, że we 
Włoszecn nie ma Karlistów a Primów i Oloza- 
gów co nie miara.

G enew a 24. sierpnia.
(S) Dzienniki włoskie rozniosły po Europie 

wiadomość, że rząd austrjacki 18. sierpnia wy­
da amnestję dla więźniów politycznych, skaza­
nych w ostatnich latach przez sądy wojenne w 
Galicji, i dla tych co wyjechali z krajn, oba­
wiając się odpowiedzialności za udział v po­
wstaniu Polski przeciwko Moskwie. Ileż to 
twarzy rozpromieniło się radością przy jednej 
pogłosce o możności obaczeuia zagrody rodzin­
nej i osób drogich sercu. Czekano tylko ogło­
szenia w oficjalnych austrjacuich gazetach. Pró­
żne nadzieje! Dzienniki francuskie umieściły 
wkrótce wiadomość, że hr Majlath zapytany 
niby, czy amnestja będzie daną dla Galicji miał 
odpowiedzieć: „że amnestja nie nastąpi, gdyż 
temu się sprzeciwiają dyplomatyczne stosunki 
Austrji do Moskwy, i ze więźnió w w Galicji rząd 
uważa nio anstrjaekiemi więźniami, lecz mo­
skiewskimi.11 Nie mamy prawa przypuszczać na 
wet, żeby rząd austrjacki był w takiej zależno­
ści od Moskwy, by nie mógł uwolnić swoich 
więźniów, jeźli car na to przyzwolić nie raczy. 
Lecz żaden z oficjalnych i półoficjalnych dzien­
ników nie podał nam przyczyny innej. Jeden 
z dzienników szwajcarskich wykopał nawet po­
kryte gruzami Sebastopolu i k^wią dwóchsetty­
sięcy żołnierzy, znakomita słowa Mikołaja ; „je­
żeli ja  powiadam Moskwa, to ja  mówię Auslrja," 
lecz my sądzimy, ża upragniona amnestja nie 
nastąpiła ze względów na niepewne stosunki z 
Prusami, w których zachowanie sięMoskwymo 
gło mieć znaczenie dM Austrji. Taraz, gdy spór 
prusko-austrjacki w sprawie księztw już się za­
łatwił, rząd zapewne zechce uwzględnić spra­
wiedliwe oczekiwania kraju i czynem zaprzeczy 
pogłoskom, niezbyt zaszczytnym dla wielkiego 
mocarstwa.

Wspomniawszy o Moskwie, nie możemy nie 
pomówić o tym stanie moralnego rozkłada, w 
którym się ten kraj znajduje. Krew polska ni­
gdy nie użyźniała moskiewskich łanów, owszem, 
działała na organizm państwowy, jak  guijąca 
krew trnpa na organizm zdrowego człowieka. 
Niedawno jeszcze widzieliśmy ten kraj, dotyka­
liśmy wszystkich stron społecznego życia, zna­
liśmy go doskonale; dziś wszystko się stało dla 
nas niepojętem od góry aż do dołn.

Poprzednio, naprzykhid, w stosunkach rzą­
du do politycznych występeów, zachowywało s.ę 
choć jakie takie decorum prawności; wyeoka 
zemsta pokrywała się jurydyczną macką. jl*zi-, 
staj tego nie ma. Niedawno jeden z baidzo zdol­
nych ludzi 'SiartK -Solowi** wic?- zootał sk a z a n y  
na dozgonne osiedlenie w Syberji za znaj 'mość z 
londyńskimi propagatorami, aa czytanie pism 
ich i za to że się widział z „ n i e o s ą d z o n y m  
z br  o d n i ar  z e rn s t a n u" niejakim Kels.je- 
wem, który wyjechał za granicę. Pierwszy raz 
udało naui się słyszeć „o n i e o s ą d z o n y m  
z b r o d n i a r z u .  Jest to nowy wynalazek, któ 
rym Moskwa darzy Europę i porównawcze pra­
wodawstwo XIX. wieku. Moskiewskie senat- 
skie stado zasłużyło na „brevet d’invention!“ 
Winowajcę trzymano trzy lata w kazamatach 
petersburgskiej cytadeli, męczyli go, dopytywa­
li, a tymczasem cała sprawa, jeżeli odrzne-ć 
maskarady słowa, adwokackie kruczki i poli­
cyjne mikroskopy, nie może być. podniesiona, wy­
żej nad proces pierwsze1 instancji Jenerał gu­
li rnato: ^etersburgski, ks. Suwarow, nderzory 
Szlachetnością i siłą odpowiedzi Sierao-Sołowje- 
wicza, powstał przeciwko zdaniu senatu, chcą­
cego dla carskiej przyjemności skazać więźnia 
na wieczną katorżną robotę i był przyczyną, że 
karę złagodzono na osiedlrn.e na Syberj1'. J e ­
nerał Nazimow, zasiadający w radzie państwa, 
uderzony srogością wyrokn, odważył się nawet 
powiedzieć w obronie nieszczęśliwego, że „rozu­
mny rząd starałby się tctelch ludzi przywiązać 
do siebie." Tak... rozumny!

W całej tej sprawie wszystko sm‘eszne i 
niezgrabne, jak  gdyby w senacie nie było ani 
jedaej porządnej głowy, któraby umiała moly 
wować wyrok. Jakiś anglik Bcni, zamieszany w 
procesie, osądzony następnie: „angielskiegopod­
danego, Artura Beni, za to że nie doniósł o przy­
byciu n i e o  s ą d z o n e g o  z b r o d n i a r z a  Kel- 
sjewa do Petersburga, za paszportem tureckim, 
posadzić do więzienia na trzy miesiące; zosta­
wić ga w podejrzenia iż on wied/dał że Kelsijavp 
jest n i e o s ą d z o n y  z b r o d n i a r z  s t a n u . "  
Druga część zupełnie unieważnia pierwszą, a 
oprócz tego w prawie moskiewsfeiem nie .na na­
wet takiego punktu, któryby ob«wiązyvyał an­
gielskich poddanych w Moskwie do rob in ia  do-, 
nosów. Widać, żc nawet w moskiewskim sena­
cie nie znalazł się żaden, ktoby niaiuł obwinąć 
w bawełnę grzech samowładnego lecz nieczy­
stego sumienia, więc zadowolono się tylko fiore- 
turami, armaturami i garniturami policyjnemi dla 
przykrycia Srogiego wyroku i bezwstydnych 
prześladowań myśli.

Lecz najzabawniejsza rzecz w tym smu­
tnym procesie była opozycja Suwarowp, żeby 
Sierno-Sołowiewicza, jak  zwyczajnie skazanych 
na pozbawienie wszystkich praw stanu, nie wo­
żono po mieście w tryumfalnym wózku zbro­
dniarzy. Rada państwa nie odważyła się roz­
wiązać tej kwestji i postanowiła zapytać cara, 
który odpowiedział: „Wozić ich w wózku po 
mieście; ja  chcę im wszystkim pokazać, że ja  
się ich nie lękam!" Co znaczą te słowa? Kto 
straszy Jego carskie wieliczćstwo ? U kim 
mowa ?

Długo nie mogliśmy rozwiązać tych pytań; 
w tem nowy artykuł Moskiewskich Wicdomosli 
cokolwiek uchylił przed nami zasłonę — car 
straszy „nihillistów." Potrzeba wam wiedzieć,

że nieznaczną partję progres<stów ’ w M iskwi 
partja przeciwna nazywc nihillistami, to jest ni- 
posiadającemi żadnych zasad, ani w polityce, 
ani w moralności. Każdego człowieka cokolwiek 
postępowego, jeżeli chcą zgubić w opinii prze­
łożonego, nazywają nihillistą.

Nazwanie to wymyślił wiadomy odstępca, 
pisarz moskiewski Iwan Turgieniew. Otóż p. Ką­
tków pisze w dzienniku swoim, że nihilliści roz­
dzielają się na dwa rodzaje; jedni razem z Po­
lakami i z londyńskimi propagandzistami za 
grauicą fałszują moskiewskie papiery -  a dru­
dzy, w domu, podburzają lud przeciw rządowi 
i podpalają miasta i wsio. Z tego artykułu p. 
Katkowa dowiadujemy się więc, że pożary w 
eałem Loskiowskiem państwie są to skutki zmo­
wy nihilliotów to jest postępowców.

Po takim donosie pojmiecie doskonale, dla 
czego nic nio słychać o postępowem stronni­
ctwie w Moskwie, że się ono skryło zupełnie. 
Komuż przyjdzio ochocą popaść w ręce rozju­
szonego pospólstwa, gdy przywódzca opinii pu­
blicznej, taki Katkow, wskaże na człowieka i 
powie jak  Judasz: oto jest nihillistą, oto jest 
podpalacz! --

Nie tylko prywatne osoby lękają się tego, 
ale i książęta krwi. Kto temu uwierzy naprzy- 
kład, że w. książę Konstanty nastraszony cią­
giem napadaniem Katkowa ua jego liberalizm, 
czyli nihilizm, posłał do niego ministra oświece­
nia, Gołowina, dla zawarcia pokoju. Minister 
zaproponował Katkowowi, że on urządzi tek, ie 
poczta będzie brać od niego tylko połowę za­
płaty, którą bierze za rozsyłanie gazet po kra­
ju, jeżeli da słowo nie . napadać więcej na w. 
księcia. Katkow, godząc się na propozycję, po­
stawił jeszcze jeden warunek, żeby gazeta jego 
wychodził® bez cenzury.' Komitet mmijtrów nie 
zgodzu się na to, więc targu nie dobito, i Ką­
tków w nowym artykule nietylko jeszcze u*, 
szczypliwioj dotknął w. księcia* lecz zrobił do­
nos na w. księcia Michała Mikołąjewicza, wiel- 
korządzcę Kaukazu, że o u ma zamysły separa­
tystyczne. !

W jakiem pań&twle upogło by się stać coś 
podobnego ?

Nie dawno car dowiedział s ę, że w Radzie 
państwa zachodzą wielkie dyskusji nad nowem 
prawem prasowem; zawołał więc do siebie Mi- 
lutyna i powiedział: „Idź pan tam, rozpatrz tę 
sprawę i skończ ją  prędzej." Piękna rada pań­
stwa! i piękną w niej odgrywa rolę prezydent 
rady, nieszczęśliwy w. książę Konstanty — ni- 
hillista!

Widzę jednak, że list mój staje się zbyi 
długim i że potrzeba go skończyć. Skończę 
więc dosłownem tłumaczeniem jednej korespon 
dencj' Moskiewsuich Wiedomosti: .

„Polskie szyldy w żjtom ierzu znikły zupeł­
nie; za to obok moskiowsaich znajdują się za­
wsze francuzkie, jeżeli tylko można ich nazwać 
francuzKiemkr Na- jednym z magazynów n. p. 
Btoi nadpls L>a tsky, co ma niby znaczyć Łącki. 
W Żytomierzą jest teatr z polskiego przerobio­
ny na moskiewski, za pomocą bardzo prostego 
mechanizmu. Polskiej trupie objawiono, że po­
winna grać po moskiewsku i moskiewskie sztu­
ki, albo wynosić się won. Musiała więc zgodzić 
się na pierwsze i grać po moskiewska. Możecie 
sobie wyobrazić, jaki to język! Wreszcie i jęki 
i śmiech i tańce aktorów odbywają się w pu­
styni: Polacy nie chodzą, bo nie grają po pol­
sku, a Moskale także, bo grają nie po moskie­
wsku, lecz w nieznajomy m im języku."

Więcej obrzydliwego znęcania się katów nad 
nieszczęśliwemi ofiarami swemi - nie znamy !

‘•'UBUcê .

ą . 8
K r o n i k a .

— Otr/.jinalismy następujący list od k s . Knrotn Jablo*  
n o w sk ie g o  z 25. t. m,:

Szanownj panie redaktorze! W dołączeniu mam za­
szczyt przesłać panu kopię listu, który wystosowałem do 
redakcji „Przeglądu". Wiedząc, jak bardzo „Gez. Nar.“ 
jest w kraju rozpowszechnioną, proszę pana, żebyś to 
sprostowanie i w jej kolumnach umieścić raczył. Spo­
dziewam się dopełnienia mojej prośby ze względu na to , 
że tu idzie nie tyle o moją osobę, ile o fundację hrab. 
Skarbka, zatem o rzecz publiczną, i kończę zapewnie­
niem wysokiego mego szacunku i poważania.

Odpis ten brzmi: Szanowny panie redaktorze! Dzien­
nik pański „Przegląd" zawiera w numerach 69 i 70 arty­
kuł „o teatrze niemieckim we Lwowie", wedle którego 
„cała wina obecnego utanu fundacji hr, Skarbka cięży wy­
łącznie n a  mnie."

Nie wchodzę zupełnie w polemikę co do treści arty­
kułu, opartej na datach niedokładnych a nawet niepra­
wdziwych, i wypowiedzianej w sposób dość namiętny, — 
mam sobie jednak za obowiązek wobec czytającej powsze­
chności, sprostować fakta dotyczące bezpośrednio mojej 
osoby, bo przywiązuję wysoką wartość do opinii publi­
cznej w kraju, i do sądu spółobywaleli o mojem postę 
powaniu.

„Przeto oświadczam co następuje:
„Nie na mnie cięży wina. że mnie udebrano jak się 

autor wyraża „kuraiorję".
„Odebranie administracji z rąk moich w taki sposób 

jak to nastąpiło, uważałem i Uważam do dziś dnia za akt 
dowolności ówczesnej władzy,

„Poczyniłem wtedy zaraz w drodze urzędowej wszel­
kie kroki dla odzyskania moich praw, a chociaż nie osią­
gnąłem zamierzonego celu, mam przecież to zaspokojenie, 
że w reskrypcie ministerjalnym z d. 9. lipea 1850 1.7949, 
minister spraw wewnętrznych wyraźnie orzekł, „że nie 
sposób mojej administracji, tylko istniejące przepisy wzglę­
dem postępowania z fandacjami, byłj powodem odebra­
nia i tej nieprzeprowadzonej jeszcze fundacji, pod bezpo­
średnią administr icją rządu."

„Nie cięży na mnie wina, ge dotąd tej administracji 
nie odebrałem, a to z powodu, że mimo usilnych starań 
wydziału krajowego, rady miejskiej i moich , rząd do od­
dania tej administracji wcale jeszcze nie przystąpił, ani 
mnie te* Jo odebrania jej nie wezwał.

„IV ssutet wezwania rządu, po spolnych naradach z 
członkami rkdj nadzorczej poruzumirwszy się co do punk-
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łó w  m iędzy  nam i sp o rn y c h ,  p rz e d ło ż y łe m  p r o je k t  i n s t r u k ­
c ji  d ia  rad y  nadzorcze j  i k u ra to ra  d. 7. w rz e śn ia  1863 

,  w y dz ia łow i k r a jo w e m n ,  k tó ry  dn ia  23. p a ź d z ie rn ik a  1863, 
p r o je k t  ten  p rz e d ło ż y ł  c.  k.  n a m ie s tn ic tw u ,  c e lem  u z y ­
sk a n ia  da lszego za tw ie rd zen ia  m in is te r ja lnego .

„ In s t ru k c ja  ta, bez  k tó re j  r z ą d  ośw ia dczy ł ,  że  nie  m o­
że  o d d ać  ad m in is t rac j i  z a k ład u  h r .  S k a rb k a  w  r ę c e  k u r a ­
to ra ,  do  dzisiaj  zna jdu je  s ię  w  n a m ie s tn ic tw ie  w e  Lwowie,*  
i n ie  zos tała  jeszcze  p rz e d ło ż o n ą  do z a tw ie rd z e n ia  m in i­
s te r ja ln eg o .

„Utrzymywanie,  że j a  n ie  m ogę  lub  nie  chcę  p r z y je ­
chać do L w o w a  celem faktycznego odebran ia  a d m in i s t r a ­
cji zak ładu  hr . S karbka  i p r z e w o d n ic z e n ia  r adz ie  n a d z o r ­
czej , j» st z u p e łn ie  dow o ln e  i n ie p ra w d z iw e .

„Jak ty wezwany do tego będę przez odpowiednią 
władzę. nl*zwtocznie stanę we Lwowie celem objęeia 
administracji,

„W  W ied n in  baw ię  j a k o  w ic e p re z e s  rad y  zaw iadow cze j  
fcolei Karola Ludw ika i ko le i  c z e rn io w ie c k ie j , i gdybym  z 
tego pow odu , mimo tak  u ła tw io n y c h  k o m u n ik acy j  nie  m ógł 
zadość  uczynić  o kow iązkom  k n r a to ra  zak ładu  hr .  S k a r b ­
ka. poczyni łbym  o d p o w ie d n ie  k r o k i , żeby  na m ojem  o d ­
d a len iu  nie c .e rp ia ła  s p r a w a  fundac j i

„Nio w cn o d zę  w  d a lsze  dow o ln e  w n io s k i ,  w y s n u te  z 
b łędnych  założeń,  ogran iczam  się na  tem  fak iycznem  sp ro ­
s tow aniu ,  k tó re  w  n a jb l iższym  n u m e rz e  „ P rz e g lq d u “ umie- 
S0|C p r o s z ę ,  i p roszę  ż e b y ś  chciał  p r z y j ą ć  s z an o w n y  p a ­
nie re d a k to rz e  z a p e w n ie n ie  w ysok iego  mego s z a c u n k u  i 
pow ażan ia .

Wiedeń d. 25. s ie rp n ia  1865: podpisano: K a r o l  ks.  
J a h ł o n o w s k i ,

~  C ytad ela  lw o w sk a . Lwowski korespondent do 
„Debatte* pisze: „Jak wiadomo posiada Lwów od lat 
10  cytadelę, której zbudowanie kosztowało skarb więcej 

3 miliony złr. Jak skonstatowała komisja budowni- 
c2a, cytadela ta znajduje się teraz w tak podupadłym 
stanie, że nawet od strzałów działowych lekkiego kali­
bru rysują się mury. Z tegoto powodu w dzień 
“rodzin Najj. Pana musiano dawać salwy z oddalenia 
kilku tysięcy (?) kroków od bastjonów. Zważy­
wszy tę okoliczność, wysoki skarb postanowił sprze­
dać na publicznej licytacji te warownie, t. j. Amterjał z 
nich. Że skarb dozna przytem znacznej szkody, to nie 
podlega żadnej w ątpliw ości, i z trzech milionów wróci 
mu się może zaledwie 7—800.000 zł. Wszakże blokhau­
zy na Stryjskiem, z których każdy kosztował przeszło 
18,000 z ł., sprzedano w z,_roku po 1.500 złr. w. a, na 
licytacji. 3 H  I

— W  księgarn iach  lw o w sk ic h  pojawiła się bro­
szura,‘pod tytułem B ia li m urzyni, zajmująca się sprawą 
urzędników prywatnych i stosunkiem do ich panów. 
Autor jeden z właścicieli dóbr gorąco ujmuje się za u- 

rzędnikami, i powstaje przeciw ich ztemu traktowaniu, 
czemu przepisuje i ich demoralizację. Nie podajemy tre­
ści broszury, gdyż sprzedawana po 15. centów i tak do- 
śtać się może w każde dotyczące ręce. Autor proponnje 
89dy obywatelskie w sprawach między urzędnikami a 
chlebodawcami, a w opinii publicznej widzi jedyny śro­
dek naprawy złego.

(r. i.) Ż ó łk iew  dnia 26. sierpnia. (Żniwa, kometa, 
księgosusz.) Żniwa jeszcze u nas niepokończone, jeszcze 
są w polu kreezki, owsy i jgczmiona późniejsze, dopiero 
po jjebranlu tych można o żniwach decydować. W iado­
mo, że zboża jare stanowią % części wszystkich zbio­
rów. Oziminy na ilość brakuje mniejsza połowa, jakość 
ziarna ma być lepsza. To w ogólności. Co do wyjątków  
są majętności większe w tych okolicach, gdzie tylko 
czwarta część jest w tym roku oziminy, n. p. zamiast 
1.500 kóp, tylko 400 -5 0 0 . W tym stosunku ma się rzecz 
z jarzyną. Siana w ogóle jest przez połowę, kartofle do­
syć zrodziły. Nie lepiej żniwa wypadają u mniejszych 
posiadaczy. Oto jest punkt, na którym smutne wejrze­
n ie  nasze nieustannieby spoczywało, gdyby go nieode- 
rwał na chwilę w wyższe sfery kometa, który przele­
ciał po nad Kra sowe m i i porwał dr. Dietla i Koęzyń- 
skiego, — snuć pierwszych biurokratów — bo to w y­
słannik podobno nowego autonomicznie natchnionego 
zodyaku. Drugi punkt, który wzrok nasz ku sobie zwra- 
ca, jest to morowa zaraza na bydło — księgosusz.

Już to co do księgosuszu trzeba wyznać, że mu tu­
tejsza atmosfera dosyć sprzyja. A już sobie roczek tu 
gości i nie myśli o porzuceniu nas. Najpierwej zjawił 
się w Turynce w gorzelni, dokąd się przekradł z by­
dłem opasowem, przez tamecznego przemysłowca na 
opas sprowadzonem. Co padło to padło, a resztę zapał- 
kowauo. Zaraz pokazał bię w Żółkwi, na folwarku ba- 
zyliadskim, gdzie w szystko bydło niezwłocznie wybito. 
Grasował cichaczem po wsi Winnikach pomiędzy chłop- 
skiem bydłem, i wybuchnął na folwarkach w Trzemeszny 
i Winnikach, w  pierwszem miejscu właścicielowi, w dru ■ 
giem dzierżawcy wszystko bydło albo padio, albo w y­
bite zostało. W moment okazał się w sąsiednim folwar 
ku w Żółkwi na Zwierzyńcu u dzierżawcy, gdzie gdy 
zaraza została skonstatowana, wszystko bydło wybito z 
urzędu. Odwidził gminy Sopossyu, Macoszyn, dwór i 
gminę w Blyszczowodach, a dziś jest w Rutynach,'w 
Lubeili, w Glinsku, na Woli Wysockiej i w Zameczku 
we dworze i znów wraca do miasta, bo już był jeden 
wypadek na Glińskiem przedmieściu. Grozi okolicznym  
gminom i dworom w Dcrewni, Piłach, Wiązowej, Kula­
wej, Dobrosinie, Krechowie i t. d. Komisje rząuowe 
ubiegają się za nim skrzętnie, pałki są w robocie, tylko 
jednej rzeczy brakuje, policji dobrej i zamknięcia komu­
nikacji, na czem właśnie wszystko zależy.

Często nim komisja zjedzie, już zaraza się dobrze 
rozszerzyła i przeszła do sąsiedniej wsi, a nie od razu 
komisja skonstatuje zarazę, często zjeżdża kilka razy. 
Komuuikaeja tych miejsc, w których zaraza wybuchła, 
z okolicznemi wsiami lub miastami i miasteczkami, w 
których się jeszcze zarazi nie pokazała, nie została  
przerwana, jest jak była, i chyba tylko w rozkazach pi­
semnych przestała egzystować.

Jarmarki n. p. jak się odbywały, tak się odbywa­
ją, z tą różnicą, że nie na rynkach i targowicach , ale 
po drogach, przy bramacn po za miastem, dokąd prze­
kupnie z miasta w ychodzą, kupione bydło i nierogaci- 
znę trzymają przez dzień w karczmach, a w nocy je 
do miast i wsi zaprowadzają i zarazę roznos?ą. Do te­
go warty nie palą paszy zabieranej, lecz tę paszę prze­
kradają i zarazę roznoszą. Warto, aby na tę okoliczność 
c k urzęda zwróciły swoją uwagę, jak to najlepsze 
przepisy zła chęć obejść zawsze potrafi. I tak kiedy 
był w Magierowie czy Niem iiowie, tabory fur ciągnęły 
na jarmark z L ubeili, gdzie jest zaraza, przez Piłę i 
Dobrusin, aż właściciel Dobrusina musiał ze swemi 
kosarzami interweniować i fury pozawracać , w czem 
wójt miejscowy odmówił pomocy, tłumacząc się, 
ze ma robotę w polu. Gdzie księgosusz się okazał, 
to miejsce musi podlegać wyjątkowemu położeniu," 
więc musi być zamknięte w ścisłem znaczeniu 
tego słowa, nie ua piśmie, ale w rzeczywistości; tym  
tylko sposobem zaraza może być przytłumioną w zaro­
dzie jak być powinno. Duch przepisów sanitarnych jest 
za tem, ale niestety, nie ma egzekucji. W ięksi posiada­
cze, zagrożeni zbliżającem się nieszczęściem, wezwani 
do udziału, mogliby najskuteczuiejszą policję zorgani­
zować pod swoją dyrekcją i ustrzedz swój i gmin in­
wentarz, ale by im trzeba wyrobić posłuszeństwo fak­
tycznie, nie na piśmie tylko. Lud niedba. Więeej prak- 
tyczności, więcej energii — a można się z księgosussam  
uporać; inaczej bowiem zniknie wszystek inwentarz, a 
państwo będzie niepotrzebnie narażone na stratę, bo za 
nbite bydło choć nie wiele, ale płaci, bydło się odku­
puje, księgosusz wraca i zniszczeniu niema końca. A po­
datki podobno trzeba płacić. Z boża  nie ma, a to eo jest 
i to po niczemn, b yd ła  nioma. Któż za to odpowiada? 
Kiedy niema samorządu, organa rządowe są odpowie­
dzialne za to, co się dzieje. Więksi posiadacze w oko­
licy powinniby nie zaspać tej sprawy, i myśleć nad środ­
kami zaradczemi. Kto puka, temu otwierają; kto milczy 
ten pozwala. Nie sekret to, że wody stojące gniją i w 
nich się robactwo wylęga, trzeba ruchu, energii, życia  
i ducha. Z kaszą się zjeść — jak to mówią — dać nie 
można.

‘ — D oraźn a  p roced u ra . Od harona Horocha kupit 
p. Henryk Penzias, kupiec lwowski 100 korcy rzepaku, 
furman żyd ugodzony przoz p. Penziasa do przewiezienia 
tego rzepaku, odstawi! na dworzec do Przeworska isto­

tnie 100 koroy, lecz między temi było tyiko 80 koro rze­
paku a 20 korcy plewy, i wszelkiego rodzaju śmiecia.
P. Penzias, który właśnie był na dworcu obecr.ym, spo­
strzegłszy to, dał znać do urzędu, a naczelnik powiatu p. 
Szimeczek, kazał furmana uwięzić. Gdy jednak furman 
złożył p. Penziasowi kaucję i podjął się wyszukać spraw-, 
cę oszustwa, którego jak utrzymywał, sam zupełnie nie i 
popetnit, udał się pan Penzias powtórnie do urzę 
du, prosząc by fraehtera uwolniono, gdyż chodziło teraz o 
wykrycie winnego, a kaucja złożona przez furmana ró­
wnająca się poniesionej przez p. Penziasa szkodzie, była 
mu dostateczną rękojmią. P. naczelnik powiatu furmana 
wprawdzie uwolnił, lecz samego p Penziasa za naprzy­
krzanie ;się urzędowi (Behelligung der Behórde) skazał na 
24 godzin aresztu, i hez wszelkiego protokołu, bez zosta­
wienia skazanemu czasu do rekursu, bez względu na u- 
stawę o wolności osób, kazał zamknąć, nie przyjmując 
ani ofiarowanej kaucji, ani kary pieniężnej jak ąp .P . chciał 
złożyć. P. Penzias czując się pokrzywdzonym , wytacza 
panu Szimeczkowi proces o nadużycie władzy urzę­
dowej. W proeesie się okaże, czy istotnie p. Szimeczek 
tak sobie postąpił, jakto z opowiadania pana Penziasa 
skreśliliśmy. ■

Gospodarstwo, przemysł 
i handel.

D o ty c h c z a so w y  sy s te m  o p o d a tk o ­
w ania p iw a ma b y ć  zatrzymany i nadal 
Pr7-y zaprowadzeniu opłat ryczałtowych, a- 
le Jak donosi „Debatte", odpadną rewizje 
po piwnicach i inne kontrole, przezco d o ­
zór mg być zredukowany na minimum.

Oprócz je n e r a ła  l l ie ln ik o w a  , dyre­
ktora budowli lądowych i wodnych w car 
stwie moskiewskiem , przybył do Lwowa 

>r'vii?0̂ ' a3Dj®my także jenerał inżynie- 
„ nrniobta ^zyjazd  obu stoi w związku 
kolei1' i e &  ̂ ł a ż e n i e m  S ^ y j ^ c h  
niowieckipj i i .  -J.'! n*etylko lwowsko-czer- 

0k ; C Jó ^ ‘ ^ 0wSko-tarDopo.3!lo.bro-
*<-s°» « * » ? "

VK$i f f l  ™
s t e l i  rokowsil. , w S le d /iw " .
pomiędzy tymi jak sie zdaje mili
t a r n e  i strategiczne, odgrywaj,
rolę- Jeden flan chce połączyć od?se 
Bender, K iazen iew ,  Jaśsy i Botuszanj 
niowcam i; wchodzi więc 8ys em konce­
sjonowanych już p r z e z  rząd rumuński iinjj 
nmltaóskich, do których należy linia z j as 
do Botuszan , mająca byc przydłużoną do 
g r a n ic y  bukowińskiej. Drugi plan przyj n-
je t a k ż e  l in ię  do Odesy n a  B e n d e r  d o  K i -
szeniewą, ale ztamtąd chce prowadzić: ko­
lej z ominięciem Multan, czyto przez Be®' 
sarabię do Dniestru, przekroczyć tę rzekę 

Podole moskiewskie i wejść w poł$cze"
nie albo z linig tarnopolską, projektowaną 
do Dusiatyna, albo a z linią lwowsko-brodZ" 
ką. y®.nera* Mielników odjechał ztąd jak 
donosiliśmy wczoraj — do Wiednia; jener. 
Todtleben wyjechał pużniej.

Fabryk*1 szk ła  w  IM ikaliczynie (obw. 
stanisławowskiego), znajduje się w najle­
pszym rozwoju, i jest wszelka nadzieja, że 
wyrobami swemi wyprze całkiem płody 
Przemysłu czeskiego z naszego kraju, a na 
7agrauicznych targach zdoła z niemi sku­
tecznie konkurować. Właściciel j ej hr. Re- 
" a f d  zabrał z lwowskiego zakładu sierot 
dziesięciu chłopaków, by ich wykształcić na 
szkła76*1 tobotDików w zawod!:ie fabrykacji

P łu g  do w y k o p y w a n ia  kartofli spro­
wadzony przez pana Karola Wernera, pró­

j bowano temi dniami w Kortumówce w obe- 
j cności kilkn znawców i wielu interesow a­

nych. Pług ten bardzo prostej konstrukcji, 
zaprzężony parą zwykłych fornalskich koni 
wykonnje pracę w sposób zupełnie zadowal- 
niający, wydobywa kartofle bez wszelkiego  
nszkodzenia, i oddziela je dobrze z ziemi 
tak że zbiórka bez wszelkiej trudności może 
być uskuteczniona.

K rak ów  25. sierpnia. W browarze p. 
Juliusza Johna na Wesołej puszczoną zosta­
nie od poniedziałku w rnch machina paro­
wa, która wykonywać będzie wszystkie ro- 
hoty mechaniczne w całych rozległych za­
budowanych tego browaru. Machina paro­
wa, jak i wcystkie narządy i kotły pocho­
dzą _z fabryki tutejszej machin i narzędzi 
rolniczych p. Zieleniewskiego.

P rzy w ó z  i p rz e w ó z  broni. „Wienęr
Abendpost“ donosi: Ogłoszony najwyższem  
rozporządzeniem z dnia 29. marca 1864 r, 
zakaz przywozu i przewozu broni i amnni-zakaz przywozu i przewozu broni i amnni- 
ej i do Galicji i Krakowa, a względnie przez 
Galicję i Kraków, został zniesiony, i przeto 
pozostają także i wzgledem tych krajów w 
mocy obowiązującej tylko powszechne po­
stanowienia prawne co do przywozn i prze­
wozu broni i amunicji. To rozporządzenie 
wchodzi natychmiast w wykonanie.

S p ro w a d za n ie  i p rzew ó z  ta k zw a -  
■jycli cy g a ró w  p iro tech n iczn y ch  i liau- 
„ D .tą k ie m i cygaram i, które na oko wy- 
Hśni I*k zwykłe cygara z pospolitych 
ia Q;iytoni°wych, ale rzeczywiście składa- 
m ipsf-A  cienkiego patrona, zawierającego
rv OBłoninf m,,terjalów e k s p lo d u j ą c y c h ,  k tó -
i no zanlic ;iest zwykłemi liśeiami tytoniu 
otnło rak t .?111 bryzga silnie iskrami, zo-
iako też w inte™e<?ów 3anitara°-P olicy[n.y<>h- J kJJU- es,e zagrożonego takiemi

Iowo hP7 waCnetistwa publicznego i »- 
sobistego be rnnkowo zakazane. To roz­
porządzenie wchodzi natychmiast w wyko­
nanie,

W y sta w io n e  w  K o n g r e só w c e  na 
sp rzed az  ”ec98peknlantów  nie­
mieckich. Korespondent lwowski (do „Ost 
D. Post“) donosi, ze przybyWaj„ tu a;encj
jakiegoś zawiązanego w Urunśwtku stow a­
rzyszenia kapitalistów niemieckich, i udają 
się ze Lwowa do K ongresów ki dla ogląda­
nia tamtejszych majątków.

Z araza na b yd ło . W pierwszej poło­
wie bm. wybuchła na nowo zaraza na by­
dło w 5 miejsczeh, a mianowicie: wKoniu-

mińm wiadomośeL
Trudności mnożą się dia ministerstwa Bel- 

erediego. Agitacja dzienników ceDtralistycznyoh 
przybiorą z dniem każdym jaskrawsze barwy, a 
nienkontentowanie ich w coraz ostrzejsze nbiera 
się wyrazy, insynuując, żo opiuia publiczna stoi 
poza niemi. (Jłównie gorszą się polityką mini­
sterstwa w sprawie węgierskiej. New fr. Presse 
napomyka zgryźliwie, że ministerjum dąży coraz 
bardziej d.o celów węgierskich. Zwołanie sejmu 
siedmiogrodzkiego kn końcu października zdaje 
się być rzeczą udecydowaną, tak samo, jak  że 
o sejmie pegzteńskim dopiero później będzie mo­
wa. Sejm chorwacki ma się zebrać w listopa­
dzie; przedtem jednak chorwacki kanclerz nad 
worny Mazuranicz, ma odejść ze swej posady i 
być zastąpionym przez osobę przychylną dla idei 
madiarskiej (mówią o baronie Schellenbaehu). 
Sejmy zaś po tej stronie Litawy mają być 
zwołane na regularną kadencję w listopadzie, 
donosi Presse.

O układach w Gastoime pisze stara Presse, 
że więcej niż jedna wskazówka przemawia za 
tem, że ugoda w Gastein1 e od dawna była przy­
gotowaną. Ponieważ jednak  łatwo można było 
przewidzieć, że Francja i Anglia układy, zmie­
rzająca do podziału, już w  samych początkach 
nieprzyjaźnie przyjmą, um iały więc Prusy spra­
wę tak zręcznie poprowadzić, że ugoda ta przy­
brała pozór, jakoby była środkiem do usunięcia 
okropnej wojny domowej. Pozostanie jednako­
woż niepojętem to, że hr. Bloome udał się do 
Gasteinu, aby takie warunki mzyskać, gdy prze­
ciwnie wypadałoby było z nutury rzeczy, aby 
jenerał Manteuffel przedłożył takowe w Wie­
dniu. Nieustanna serdeczność obu dworów od­
słaniała dla niewtajemniczonego wzroku zawsze 
ukrywaną odwrotną stronę wal k, przedstawia­
nych przez p ó łu r z ę d o w e  o rg a n a  w tak zajm u ją  
cy sposób, obliczony na efekt.

Uwagi godnem wydaje się nowe następu­
jące doniesienie Debatty, która, przez swe sto­
sunki z wpływowemi osobistościami węgierskiej 
partji, często bywa dobrze zawis domioną o zwro­
tach także w polityce zagranic; ;ncj: „Układy o 
przeprowadzeniu ugody w Ga Steinie, pisze ten 
dziennik, zdają się napotykać d a trudności, któ 
re z początku za mało cenione, chociaż w ogó­
le już i na szczegóły zwrócono uwagę. Zacho­
dzi najpierw pytanie, jak  nam donoszą, komu 
urzędnicy w księztwach mają odtąd składać 
przysięgę, ozy, jak  dotychczas najwyższej wła­
d zy  cywilnej, obu  wspólnvra posiadaczom,

czy w Holsztynie cesarzowi Ausrrji, a w 
Szlezwiku królowi Prus jedynie?"

„A dalej, czy nadwyżki dochodów w księztwach 
i nadal wpływa5 będą do wspólnej kasy, czy 
też Aastrja z holsztyńskich a Prusy z uzlezwi- 
ckich nadwyżek osobne będzie prowadzić ra ­
chunki; dalej czy siany — jeżeli wobec dzisiej­
szych stosunków mają być jeszcze zwołane — 
przez Austrję i Prasy wspólnie, czy też osobno 
przez Austrję w Holsztynie, a przez Prusy w 
Szlezwiku będą zwołane, a ewentualnie, czy A.n 
strja w narady stanów szlezwickich ma się mię- 
szać, a w razie mięszania się jak  daleko sięga 
jej prawo mięszania się, i odwrotnie co do Prus 
względnie do stanów holsztyńskich?., w  końcu 
zachodzi jeszcze pytanie, czy organizacja wła­
snych lądowych i morskich sił w księztwach ma 
być i może jnż teraz być rozpoczętą, a na 
wszelkiJ wypadek przez kogo, jak  i dla kogo 
ma być przeprowadzoną?..."

* i Wygląda to tak zupełnie, jakby pomimo 
uuwo zaprowadzonego współpanowania nieporo- 
znmienie od początku znowu się rozpoczynało.

Najświeższe rokowania pomiędzy ministra­
mi B aw arji, Saksonii i Wirtembergii osiągnęły, 
jak  utrzymuje Debatte ten ważny rezultat, że 
średnie mocarstwa niemieckie postanowiły nie 
popierać księeia Augustenbnrga, uważając tron 
jego za niekonieczny do załatwienia sprawy 
szlezwicko-hołsztyńskiej.

Monitor wieczorny z d. 25. bm. umieszcza 
następujące szczegóły o wypadku, który się zda 
izył w Neuenburgu d. 25. bm .: „flesarz i cesa­
rzowa opuściwszy dworzec kolei udali się powo­
zem do hotelu; jadąc tamże konie od powozu, 
w którym siedziała księżniczka Anna Marat, 
hrabina Montebello i panna Bouvet, spłoszone 
gwizdem lokomotywy, zbiegały się, przeleciały 
mimo powozn cesarstwa i przewróciły kilka o- 
sób na ulicy. Powóz trącił o coś i wywrócił się; 
wskutek tego księżniczka Marat otrzymała mo­
cne kontuzje w głowę, hr. Montebello złamata 
obojczyk; a panna Bouvet ziobro. Woźnica do­
znał kilka potłuczeń, a lokaj złamał nogę. U- 
szkodzenia osób przejechanych na ulicy b% na 
szczęście lekkie; lecz przeniesiono je  do szpi­
talu, gdzie cesarz i cesarzowa je  odwidzili. Ga­
ła ludność przyjęła tę troskliwość z wdzięczno­
ścią, i witała oboje z uniesieniem. Cesarz miał 
tegoż rana opnścić Nenenburg, aby wprost ndać 
się do Fontainebleau. Cesarzowa pozostała w 
Neuenburgu dla pielęgnowania rannych, do któ­
rych powołano telegrafem dr. Nelatona z Paryża.

Z Włoch są dzisiaj niektóre ciekawe wia­
domości. Dziennik Nazione donosi, że mini­
ster spraw wewnętrznych poBtanowił w interesie 
porządku publicznego, że procesje pnbliozne mo­
gą się odbywać po nlicaeb tylko za osobnem 
pozwoleniem władz politycznych. Pungulu me- 
djolański zawiera tajemniczą wiadomość, że ró­
wnocześnie z wycieczkami ces. Napoleona i Wi­
ktor Emanuel zniknął na dni kilka ze swych 
stacji myśliwskich, i że w tym czasie obaj mo­
carze mieli ze sobą scLadzkę i to w przedmio­
cie sprawy rzymskiej ; w sprawie tej zresztą 
obaj są w nieprzerwanej korespondencji ze sobą 
za pośrednictwem jakiegoś zanfanego jenerała 
V., w co i papież ma być wtajemniczony. Co 
do rokowań z Rzymem podaje Independance 
belge ważną wiadomość, że rząd papiezki 
zaczął powoływać się na warunek konwen­
cji wrześniowej, wedle którego rząd włoski 
wziął obowiązekprzyjęcia na siebie kwoty długów 
państwa papiezkiego, przypadającej na zabra­
ne przez króla prowincje. Msgr. Chigi, nuncjusz 
w Paryżu, miał w tym względzie czynić jakieś 
przedstawienia panu Dronin de Lhuys. r '

szy w obwodzie przemyskim, w Bóbrce, 
Dulibach i Strzałkach w obw. brzeżańskim 
i w Woli Wysockiej w obwodzie żółkiew­
skim, natomiast ustała w Iskani w obwodzie 
sanockim, przezco ten obwód stał sie wal­
nym od zarazy.

Jeszcze więc 15 miejsc podlega zarazie, 
z których przypada po 5 na obwód żó ł­
kiewski i brzeżański, po 2 na na obwody 
czortkowski i przemyski, a 1 na obwód 
złoczowski.

Na 6951 sztuk bydła w 280 oborach za- 
ehorowało 1153 sztuk, wyzdrowiało 354, pa­
dło e48, dano na rzeź 59, a 192 sztuk w 9 
miejscach jeszcze podlegają zarazie. Nadto 
dano także na rzeź 97 sztuk bydła podej­
rzanego o zarazę.

Jak nam donoszą, zaraza na bydło w y­
buchła także w Rusiatyczach (obwod. brzs- 
żańskiego) we dworze1

W O stro w ie  pod Strzeliskami spadł d. 
24- bm. o godzinie 9tej wieczorem grad, i 
wytłukł w szystko, co się jeszcze w polu 
lub ogrodzie znajdowało.

L w ó w  28- sierpnia. Za U h m ie l ofia­
rują żydzi tutejsi 80—90 zł. z wielka na­
tarczywością. Tyuń dniami wyjechało kilkn
w Ztoczowskie i Żółkiewskie, zapewne aby 
po tej cenie wymódz na właścicielach kon- 
trakta o odstawę. Wedle wszelkiego pra­
wdopodobieństwa wszakże chmiel pójdzie 
znacznie wyżej.

W ie d e ń  26,  sierpnia. Bydła rzeżDego 
przypędzono dziś z Węgier 1264, z Galicji 
1187, wołów niemieckich 40 7 , razem 2858 
sztuk wagi 430—650 funtów. Sprzedano na 
prowincję 10 0 5 , niesprzedanych pozostało  
68  sztu k ; reszte zakaP ' rzeżnicy wiedeń­
scy. Cena była 21—24 zł. za ctr., (przecię­
tnie 22.32), a 120—1*5 zł. za sztukę.

— Przyszły Jarm ark w C ie szy n ie  przy­
padający na sobotę dnia 9 . września, prze­
łożonym został na poniedziałek dnia 11 . bm.

Cześć urzędowa.
U sta w a  z dnia 1«. sierp n ia  1865 r. 

w zg lęd em  c z a so  u w oln ien ia  od podatku  
b u d o w li n o w y ch  i odnaw ian ych , w ażn a  
w  tych  krajach , gd zie  is tn ie je  pod atek  
c z y n sz o w y  i k la sy c z n y  d o m o w y .

Na wniosek obudwu Izb mojej Rady 
państwa rozporządzam co następuje-.

g. 1. Przyzw olone najwyższgta posta­
nowieniem 7.i dDin 10. lutego-1835 (dekret 
kancelarji nadwornej z dnia 24. lutego 1835, 
nr. 562) cz?;sowe uw olnienie od podatku 
czynszowego i klasycim o domowego wiaz z 
dodatkami rządowemi r ozszerza sie ns. w szy­
stkie podlegające poda tkowi czynszowemu 
miejsca i budynki w talii sposób, że przy­
toczone w tem najwyż.śzem postanowieniu 
kategorje sub A. (nowtf budowle) maja być 
nwolnione od podatku przez lat 15, a kate­
gorie sub B. (przebudowania) i sub C. (do-, 
budowania) przez lat 12 .

8 . 2. Uwolnienie to przysłużą tylko tym 
budynkom, które od dnia obwieszczenia ni­
niejszej ustawy do kod ca roku 1867  zosta­
ną podług planu ukończone i przyrządzone 
do użytku. - - - - - -

§, 3. Uwolnienia od podatku, uzyska­
nego już dla dokonanych: bndowłi lub na 
pewne przedm ioty, jak również nadanego 
najwyższemi postanowieniam i z dnia9; gru­
dnia 1782 i 16. lutego 183'6 twierdzom rere- 
siensztadt i Jozefsztadt. z d. 18. styi.;snia
1840 Dalmacji w wypadka,;h 
tamże pod d. e, i f ;  z d. 10 ..kw ietnia 1858 
Pesztowi; z 23. grudnia 1358 koloniom w 
Węgrzech z Serbstiem w ojewództwem  i T 0 - 
męskim Banatem. tudzież f£rQ>acji, Sławonii 
i Siedmiogrodowi, nakoniec naiwyższem i 
postanowieniami z dnia 16. lip ca 1854 i 14. 
maja 1859 Wiedniowi wraz z  przedm ieścia­
mi, nienarusza wcale niniejsza nstaw a.

§. 4. Ministrowi finansów poileea się w y­
konanie tei ustawy.

Ischl 16. sierpnia 1865.
F r a n c isz e k  J ó z « f  n i. p.

Hr. B e l o r e d i  m, p.—hr. L a  r i s c h- 
M o e n i c h  m p. — Z najwyiższegt- polece­
nia S e h u r d s  m. p.

E d yk ta . Sąd krajowy vte  Lwowie za­
wiadamia Konstantego Zaborowskiego o 
nakazie płatniczym na rzecz Małki Birn- 
baum.—Sąd obwodowy w Tarnopolu zaw ia­
damia Celestynę de Biberste in Zawadzką o 
nakazie płatniczym na rzec z Majera Byk®- 
Sąd_ obwodowy w Stanisław ow ie Ludwikę 
z Ciecholewskich Kobielską o pozwie T e­
resy Ciecholewskiej; termin 17. październi­
ka. Kurator dr. Eminowie z i Macięjo* 86.'1 
Sąd obwodowy w Sam borze zawiadamia 
Zuzannę Skrzyńską o pozw ie Józef-1 B erge­
ra; termin 3. listopada. K urat. dr. Czader­
ski, Wołosiański,

L icy ta c ja . W Żółta fi realność pod 1. 
92’A, dnia 12. pażdzieru ika; Cena 15582 
zł. 34 kr.

P rzy jech a li do L w o w a  dnia 26. 127- 
s ierp n ia . Pp. Balta K. i Stere z Mołdawii, 
PieńczykowsKi J. s  Wybranówki, hr. Tar­
nowski J. z Chorzelowa, Todtleben E . z 
Moskwy, Snlimirski J. z Ł ą c z e k , hr. Kar 
nicki W. z Szwecji, br. Kapri z c zer -  
niuwiec. Dawidów P. z Krymu, br. Lewar- 
towsfci Aleks, z H o c z e w a . Millen E . z Ki- 
azenewa, K am iński J- z Podola, D uczyński 
J. z Żukowa.

W y jech a li ze  L w o w a  dnia 2 6 .1 2 7 . 
sierpnia. Hr. Belcredi E. do Berna, hr. Z a ­
m o j s k i  J. do Łańcuta, br. Brunek R. do 
Brzeżau. Latzl  Ign., Gani M, i RiStschkeH. 
do Wiednia, B asyli K. do Odessy, jJewrei- 
n0W Dym. do Warszawy, Falkowski M. do 
Głuchowa, Obertyński W.  do Leszczkowa, 
Prunkel Jerzy do Jass, Paygerf Stanisław  
do K rzyweńkiego, Zieliński L. do Lubyczy. 
Lipschitz Dom. do Brodów, Todtleben E. 
i Dawidów P. do Wiednia, Sacher J. do 
Kołomyi. Reindl A. do W o l i c y .  Augustyno­
wicz S. do Szeptyc. Czarnecki Z. na Wołyń. 
Janowski L. do Odessy, Krzysztofowicz 
P . do Trybuchowiee, Mniszek A . do Mo­
skw y. Suchocki A. i Udrycki Ad. do Wiel- 
kich-Mostów, Tarnowski Jan do Chorzelowa.

i 1-! Ct zł. |ct!

Dają
w. a.K u r s  l w o w s k i )

z dnia 28. sierpnia.

Dukat holenderski • • •
Dukat cesarski • • * ■
Moskiewski
M o sk iew sk i rub e l s r e b r n y . 
M o sk iew sk i ru b e l p a p ie r o w y  
P ru s k i  talai k u r . , . ,
Galie. lisW zast. w . a . l  ^
Galie, listy zast. m. k .l  -o 
Galicyj- Oblig. indem. . } § §  
pożyczka narodowa .["“ s  
Akcje kolei żel. gai. . i  j*

T eleg ra fo w a n y  kurs w ied eń sk i.
z dnia 28. sierpnia.

Oblig. długu pańt. 5% za 100 gl. m. k. 
Pożyczka nar. 1854 5% za 100 gl. m. k. 
L osy z r. 1860 • • • • • ,•  • 
Akcje banku n a r ó d ,  za 1000 gl.
Akcje T o w a rz y s tw a  kred. na 200 gl. 
Londyn 10 funt. szterlingów , .
Dukaty cesarskie sztuka . . . .

6810  
7305 
8815  

77400 
1.73 60 
109 10 

f 45 
h07 00



GAZETA NAfiUBOWA z duia 29. feierpnia 1865.

Podziękowanie
albo

HomcOpatja i Alcopatja.
Już od lat dziec:nnych czułem d« sztu­

ki Eskulap* w stręt nieprzezwyciężony, któ­
ry się w końcu wzmógł do kulminacji, gdy 
po raz pierwszy zasłyszałem o mikroskop'. - 
eznych dozach homeopatji. Sądziłem tedy  
w grubej nieświadomości mojej d* tem pr 
lu, że to wszystko święta praw da, co tylu  
uczonych aieopaiów, przecież loktorów _ex 
professo. począwszy od dra. Bocka w Lip­
sku aż do pana Jasińskiego we Lwowie ak 
śmiało , tak bezwzględnie i tak apodykty­
cznie w pismach publicznych wypowiedzia­
ło, a mianowicie ze cała homeopatja to 
siarlatauerja. 1 byłbym B Jg miły v ie  jak 
długo brnął w tem mojem przekonaniu, 
gdyby mnie niebo nie dotknęło było ciężką  
próbą. Jako sedentarju iz bądź to z n? su, 
bądź z przyzwyczajenia doznałom areszcie 
wszystkich najgorszych skntków. ztąd wy­
nikających, które z dniem każdym cor^z 
sro fcszeni się stawały. Życie mi się Już 
było sprzykrzyło, opuściUm byr uniwersy­
tet, Ly się wydalić na wieś a potem do ką 
piel wTraskawcu, gdzie parę tygodni prze 
siedziałem, a wreszcie widząc się wynędz­
niałym i zamiast polepszenia coraz więcej 
zagrożonym , radziłeś się wszystkich ny- 
dropatów i z pół tuzina aleop»ćów, lecz, 
niestety wszystko nyło nadaremnie. A ż oto 
Opatrzność zmiłowała się i wskazała mi le­
karza — homeopatę, jednego z  najzdolniej­
szych uczniów szkoły sławnego dra. Lutze 
go w osobie najzacniejszego Wpaja A.Ar_ 
tymowicza, który niemal cudownemi lekami 
swemi heweopatycznemi,,w jednym miesią­
cu najdokuczliwsze symptomata lUdj choro­
by nsjoa ł a w przeciągu trzech m iesięcy 
najkompletniej mnie od uiej uwolnił. B y ł­
bym tedy niegodnym takiego losu i do o- 
statniegc stopnia człowiekiem niewdzię­
cznym, gaybym  , nie mogąc tak zdolnemu 
mężowi inaczej' za ..ak wielkie dobrodziej­
s tw o ^ ?  odpłacić, publicznie tego rje wy­
znał i najczulszego pudziękowanii nie zło­
żył Przyjmij w>ęc najzacniejszy lekarzu to  
najszczersza n manie ze strony swego pa­
cjenta , który pomimo ż« całemi busiami 
mikstury w kuchniach łaciń.kich „lege ar- 

, tis“ preperowane z całą pokorą chrzaociań- 
' ską wypijał, na nich najzupełniej zawiedzio­

ny i przez aleopatów opuszczony,' dopiero 
w ho neopatycznych środkach trafnie przez 
(Jiebie zaaplikowanych, pożądany ceł swój 
osiągnął. Nie wiem czy to ironia czy wy- 
paae . (lapsus) , że właśnie jeunocześme z 
mojem wyzdrowieniem w yszła we Lwowie 
broszura przeciw hom<-patii, pióra p. Ja­
sińskiego. Jsl*0 nle-medyk głosu pojemi.-. 
cznpgo jw tej materji mieć nie m ogę; ale 
ponieważ mam ‘jrnszre po. ody wię- ij wie­
rzyć własnej skórze, aniżeli najsilniejszym 
argumentom pana Jasińskiego, zakładam te 
dy przy tej tu sposobnom  przeciw Tego 
srfistycznym wywodom i dowodom najuro- 
czy 3t zy protest! Przyteu .pozwalam sobie 
zrobić' -A-romną uwagę. Panwwio ał-opaci, 
z którymi miałem zaszczyt n tern. dysneżo 
wać, używając pięknej zasady sosrate ,ow 
skiej, Ib jodi.» jest tylko prawda, Wypro­
wadzali amfej wniosek, że homeopatja w o­
bec usatikcjuHÓwanej przez rządy (a, pizez  
nich jako „alma inater" nwielbUneJJ Aleo- 
patji jest fałszem. Co do mnie, chociaż 
bałbym skionmejszy wmizyć, że wszystko 
d o b .e , itóre1 posiadają aieopatja i homeo 
patja tśe  stanowi dwóch prawd, ale tylko 
jednę i tę »amą prawdę, przecież, wyznaję, 
"rolę się trzymać tą rażą filozofii panów 
Aleopatów, gdyż ta "a podstawie faktycz­
nego mego wyzdrowienia w skutek leków  
bamropatycznycń głośnie naje mi piawo 
zakonkludować, że aleopatja jest fałszem.

Stron ibaby d. £5 sierpnia r. 1865.
S te fa n  B orzem sk i

ukończony sł. filozofii na uniwersytecie we 
Lwowie. 897 (1—1)
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R O N W I R T
IZABELI CIELESHIEJ

otwartym zostanie 
z d n ie m  1. w r z e n i a  b . r .

>8 w Rynki), pod | .  139. i —1«  o?o w Rynki), pod J. 139. l - l  91 

K u n w m m n w m u o w n R
Pooznkje się

2 nauczycieli
Co udzieiania p ry w a tn ie  nauk z  n isa zy c li 
klas gjt.in.H zja/nyeh,_ . jednego na Wołyń
w pobliżu gr; h iey; arugiego w Tarnowskie.

Bliższą wiadomość udziela przez grze­
czność S k ła d  w y ro b ó w  k ra jo w y ch  w ka­
mienicy Hddetza przy placu Ferdynanda 
pod 1. 19 . m. d99 1—3

1 nózieN auki fortep ian u  faruâ J ,e!1 -0y0bl
(•obicia) •  tyijaj, « "a«- n. domu. lub teł w miu 

izkanin uczyojeh „lą.
Bliższa wiadomość w  E k s p e d y c ji  <«a-

901 1 - 3
•. w ia u o m '

a«ty Narodowej.

Realność pod nr. 332 w 
ł-a ń cu tie , skła­
dająca wę z do­
mu murowanego 

ua piętro o 6 pokojach malowanych, 3 ku­
chni, 4 spiżarń, 2 piwnic, sklepu kurzene- 
go, z grodem owocowym*i larzynowym 
z zabudowaniami gospouatczeuii, — tudzież 
z domu drewnianego, przy uli, y  Browarnej 
blisto miasta \ najlepszym. sw 0ib, jest za 

cenę i.Obu złr. do sprseflania. 
h BNższe porozumienie z właścicielem na 
miejscu. 896 1—2

ł.i

T3T ’ A r T 7 *  J O L .  M 3 E 5

TO? m m E STOMMIE
w  fi Lwowie, p r z y  p la c u  D om inikańskim , p ó d l .  131 m.  

p loca swój włusoemi z nąjpewniejszego uiaterjala i podług naj­
nowszych i n&J&Ustomniejszych f « s o n ó w
893 2 - 8  obficie zaopatrzony

■wykonat *uii w yrob am i

S 4 L A .A D  m ^ k C I i l
s t o l a r s k i e  li i ł a p i e  e r s k i c h ,

również

n W I E L K I  Z A P a S  L l t S T E R  i M A T E R T J
p o  c e n a c l i  s t a ł y c h  k ś i M j a m i a r k o w a ń s z y c h .

Przyjmuje także zamówienia n-« wszelkie do zawodu jego należące roboty, zarę­
czając za ich o iie możności spieszne i dokładne wykonanie.

Rodzice z pro^incyj chcący ]

P a r ł j ę

Frau^ensteinskiej pszenicy
ua zasiew zimowy korzec po 10’/ i  zł.

Szampańskiego żyta
na zasiew zimowy korzec po 8 złr. 

również

Szlązk ?go i holenderskiego 
zimowego

swe do szkół we 
Lwowie uczęszczają­
ce dzieci, dobrze, pod 

ojcowskim dozorem i po umiarkowanej cenie 
ulok twać, odbiorą bliższą wiadomość w Eks­
pedycji „Gazety Narodowej." 831 3 —3

. ■ałaBwriMiiimuniiniąiiiiwiiHuiiiniiHii i mm nnniiTafcsMHMawwtWflBBłsssKassŝ

0 Poszukuje &k Ajentów.
Do interesu, który w  każdem  m ie j­

scu  z  k o r z y śc ią  może być prowadzony,
1 tylko g o r liw e j c z y n n o śc i i r o z s z e ­
rzo n y ch  zn a jo m o śc i wymaga, poszu­
kuje się pewnych lnd2i jaiio Ajentów.

Frankowane oferty pod cyfrą: „!>. ~ff- 
101“ przyjmuje Dom bankowy

(d li i
4 - 4

In. S a ss .
863 Hambnrgu

L . 4386.

Obwieszczenie.
Z grantów miejskich w drugiej dzielni­

cy w pobliżu Domu inwalidów położonych
„PilichowBkie" zwanych, SĄ Za-
d z ier ża w ien ia  ua la t sześć ,
począwszy od 1. listopada 1865, po piawej 
strome drogi do Kleparowa leżące t r z y
m org i 817 sĄŻni k w ad rat.
O g r o d u  * na lewo tejże drogi ciągnące 
się ku nowemu cmentarzowi żydowskiemu
na JanowSKie 3  m orgi 201 SĄZni
k w a d ra t, p o la  o rn eg o  i 15 
m o r g ó w  1434 są żn i k w a d .
p a stw isk . Obie te partje wf  dzierżą 
wionę bódą odrębnie przez licytację ustną, 
która odbędzie się pa d z i e r ż a w ^  0 - n
grod u  (3 morgów 20 1 sążni kwadmt.) z ce­
nę wywołania czynszu rocznego 60 złr. wa-
djum 12  złr dnia  4. w r ze śn ia  
b. r.; n a  d z ie r ża w ę  z a ś  p o ­
la  o rn eg o  i p a s tw isk a  (razem
19 morgów 35  sążni kwadrat.) z ceną w ywo­
łania, 40 złr wadjum 8 złr. w. ». d n i a  
5 .  t e g o ż  n t i e s l ą c M  w r z e ś n i a ,
zawsze od godziny 10 rano do 12tej w po­
łudnie i w biurze III. Depsrt. Magiat, atu 
lwows., gdzie warunki tej licytacji przejrza­
ne być mogą- 869 3 - 3

Magistrat król. stół, miasta 
Lwów dnia 17. sierpnia 1865,

C H O LER A ,
D z ie ło  dr. S. ©. K a lick ieg o  o ry g i­

n a ln ie  po francuzku napisane, i 1853 r. w y­
dane w medycznej cesarskiej akademii w 
Paryżu, traktujące o cholerze, doiłał mi p. 
Zychliński, Z powodu tego dzieła, a dla 
dzielności sposobów ochraniających od cho­
lery, i środków radykalnie i nieochybnie ją 
leczących, dr. Kalicki otrzymał dziękczynne 
listy od królowej angielskiej i jej męża ś, p. 
Alberti, także od królów, belgijskiego, hol- 
lenrierskiego, ssrdyńekiego i greckiego, od 
cesarza tureckiego i od książąt francuzkich 
Jeroma i Napoleona. Dzieło to, przysłane mi 
z mnogiemi dopiskami, przetłumaczone pod 
mojem okiem na język ojczysty dla poży­
tku zi«m ów i .pobratymczych Słowian jest 

j już w  druku. Środki podane w tem dziele 
skutkowały we Francji, Balgii i Anglii. Wie­
lu norych zawdzięcza im po dziśdzień swo­
je życie.

Dzisiaj, gdy cholera już grasnje na za­
chodzie, a nawet w sąsiednich nam krajach, 
gdy jest ubawa , iż straszliwa choroba i do 
nas zawitać może, pospieszamy z wydaniem 
rzeczonego dzieła, aby każdy mógł się za­
wczasu zaopatrzyć w środki ochrończe prze­
ciw straszliwej chorobie.

Należytość prenumeracyjną składać nale­
ży w ksirgarniach pp Wilda i Milikowskie- 
gq we Lwowie, Stanisławowie, Tarnowie i 
Samborze; w księgarni pp. braci Jeleniów w 
Przemyśln; w księgarni p. Friedleina w Kra­
kowie, w księgarni p. Stefańskiego w Po- 
zuanin, w księgarni p. Prybacza, w  Ostrowie 
i we wszystkich dobrze znanych księgar­
niach. Spodziewamy się, że księgarnie szlą- 
ukin i czeskie zechcą się także zająć zebra­
niem prenumeraty. * 864 2—3

Upraszamy wszystl i :h obywateli dba­
łych o realną oświatę Narodu, ażeby prze­
słaną im listę prenumeracyjną. starali się 
wypełnić jak' t  ijoardziej. Dzieło wyjdzie 
pod tytułem: (Jliolern A zja ty ck a , E u ro ­
p ejsk a  i C h o ler  ,  na. i w drodze prenume- 
racjjnej kosztuje ’2 złr. w. a. Wydanie bę­
dzie dokładne, druk i papier czysty.

K. J . T u row sk i.

831 3 - 3PROMESY
na całe losy z roku 1864

po 2  złr. w a l. au str .
Ciągnienie I. września.

1 los wvgrv.ps złr. 200-000 
T .  „ 50.000
I ” ” ” 15.000
1 " .  10.0C01 n >1 ”

u F r y d e ry k a  S chubutha
we Lwc wie w Rypku pod 1.164.

v m
do wykopywania karlollL

Próbowano temi dniami n Wieltn. Gjstyńskiego w Kortumówce prostej konstrukcji pług do 
wykopywania kartofli, i z-oalesiono tenże zadaniu odpoeriadaj^cym. Pług ,en v y st iwiony 

do ogląJnienia w podpisanym handlu, gezie także wiadomość o cenie powziąść można. 
Życzący takowe nabyć raczą wcześnie zamówienia poczynić,' by na czas potrzeby spto 

wadzić można,
Lwów 28 sierpnia 1865. . . .

r^&rcl W e r n s i
900 1 - 2  pOQ i 95V,.

pod „złotym kogutem'* na Haliciuem pod 1. 296
poleca szanownej Publiczności

n o w o  obficie u rzą d zo b y  sk ła d
TOWAfcPW KORZMSYCn DELIFATESltW,

krajowych i zagranicznych

win. rumu, likierów i herbaty
p o  cen ach  n ą ju u iia rk o w a ń szy ch .

na
A. ST îFA Synowie

rogu przy ulicy Jezuickiej pod 1. 175.
polecają P. T. publiczności towsry świeżo przybyłe, jaku to: O buwie męz- 
kie i damskie, Albumy różnej w ielkości, Szale, Kapuzy, Jupki 3zkar> 

petki, Pończochy i inue tow ary zim owe,

ŁHot

886 2 - 6

p o  c e n a c h  n a j t a ń s z y c h .
Lam py am erykańsk ie  tair zwane petroleum różnych tasuuów,

IMF" po cenach fabrycznych.
T ak że w y p rzed a ją  R Ę K A W IC Z K I czarn e i ku lo  

r o w e , p ara  po 5 0  cen tów .

W  Zakładzie Handlowo-Naukowym
J .  P A T Z E L T Ą .

d a w n i e j  w Wiedniu,
zaczyna się d w ó d z ie sty  sz ó s ty  rok szkolny duia 2 . p aźd ziern ik a  r. b. Do. 
ryczące ogramy udzielają sfę w lukala iiiatytutu. .Stadt, ^Jratorgasse bl. 10,“ 
na żądau. e bezpłatnie. Uczniów zamiejscowych imieszcza z..kłaa na zikt i stancję 
pomiędzy swemi członkami ciała naukowego, lub u innych zacnych familij, U któ- 
883 rych jak najtroskliwszą staranność znajdą. 1—3

N A D E R  K O R Z Y S T N E .
Pr/.y sposobności ciągnienia losów tz rtoku 136*t które się odbędaje

i. ^n eśd ia  1§6 A
polecam moje

r @ W M 2 f © B Y
O d d zia ł 2.

20 półlosów z roku 1864 pośród 10 członków
w 21 miesięcznych ratach po 5 złr

O d d zia ł 4.
10 półlosów z roku 1864 pośród 10 członków

w 30 miesięcznych ratach po 2 złr. 60 centów, 
rhidozas wpłat grywa 10 uozestników wspólnie, a wygrana rozdziela się pomiędzy uozęstników.

Po spłaceniu wyznaczony eh ret otrzyma każdy członek oddziału II dwa półlosy z roku 1864, a oddziału IV. jeden półlos z 
roku 1364 i jeden los Rude Ifr.

Bliższe objaśnienia podają programy moich rożnych towarzystw gry, które żądającym bezpłatnie uuzielam.
P r o m e sy  lo só w  z r. 1864 po I z łr . 25 ct. i 5 0  ct. ua stempel

są zawsze do nabycia. 852 5—0

O . M . B R A U N .

871 “ polecą 4—4

k a r o l  \ e u m a m ,

f !3 L !A  B A M O T  r
A N G L O - A  C S W O J A C K I E G O

przyjmuje pieniężne do oprocentowania w godzinach kaso­
wych od 9—1 rano i od 3—5 po południu, w y d a je  na takowe

A S I  G N A T Y  R A S O W E
opiewające na

Ar. 109, 500, 1000, 5000 n n
5—?

4  
4 1
5

od sta

'i'!

11
11

A sy  gnaty procentują się: sp ła c ie  na okna (a vue payalole)
„ d w u dniow em  w y p o w ied zen iu  .
„ o^m iodiircwem  „ . . . .

Powyższe asy£ naty fili] prz r’mu{e tudzież kasa główna banku anglo-au- 
striackieŁro we.Wiedhiil za dwu niewem wypowiedzeniem do wypłaty.
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